. 


Niech żyje Wódz światowego frontu pokoju, 
Przyjaciel Narodu Polskiego—Wielki Stalin! 


Cena numeru z. <5 


GOS 


PROLEIARIUSZŁK WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIŁ SIĘ! 
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UMASZOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 
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Niech żyje nierozerwalne 


braterstwo broni 


Wojska Polskiego 


z Armiq Radziecką 


NIECH ŻYJE LUDOWE WOJSKO POLSKIE 


wierna straż niepodległości naszej ojczyzny i budownictwa socjalistycznego 


Dekret Rządu RP 


o ustanowieniu dnia 12 października 


Dniem Wojska Polskiego 


„Odrodzone Wojsko Polskie słu: 
ży dzisiaj nie klesom wyzyskiwaczy, 
ale ludowi pracującemu i dlatego” 
nową kadrę oficerską Odrodzonego 
Wojska zaliczamy do sił. Poaeoją- 
cych w Polsce ludowej. łą 

Oficerowie Ludowego Wojska 
uczą setki tysięcy żołnierzy wier- 
ności dla Ludowej Ojczyzny, uczą 


jak jej bronić, jak 


jej służyć” 


Bolesław Bierut 
(A przemówienią na promocji. 
* wW Szkole Oficerskiej). 


Czyn Październikowy 


polskiej klasy robotniczej 


WARSZAWA (PAP) — 
wkład do walki o pokój to wzrost 
produkeji, to. wzmożona wydajność 
pracy i wyższa jakość produkcji, to 
jedność mas pracujacych wokół wła- 
dzy ludowej, to solidarność z wiel- 
kim Związkiem Radzieckim i wszy- 
stkimi obrońcami pokoju“ — te sło- 
wa wezwania załogi huty „Pokój“ z 
entuzjazmem podejmują robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca. Go 
dzień napływają setki różnych no- 
wych zobowiązań podejmowanych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej i II Światowego Kongre 
su Pokoju. 


Łódź | 


Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej i IL Światowego 
Kongresu -Pokoju , kolejarze stacji 
Łódź-Fabryczna podjęli szereg Z000- 
wiązań. M. in. liczne zobowiązania 
zgłosili pracownicy oddziału drogowe 
go, parowozowni, odeinka teletechni- 
cznego, ekspedycji towarowej oraz 
pracownicy biurowi. Wartość ogólna 
tych zobowiązań wynosi 490 tys. zł. 


Kraków | 


Zobowiązania robotników ponad 60 
zakładów przemysłu skórzanego okrę 
wu krakowskiego przedstawiają war- 


„Nasz | tość ok. 900 milionów złotych. 


„Z dumą i miłością spoglądamy 
na zrodzony w ogniu Rewolucji Paź- 
dziernikowej niezwyciężony bastion 
pokoju Związek Radziecki — powie- 
działa przodownica pracy Aniela Woj 
tas ną masówce w Garbarni Nr 1 w 
Krakowie. Czyn produkcyjny, któ- 
rym uczcimy rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Socjalistycznej, to wyraz naszej 
miłości dla brąci naszych — ludzi ra 
dzieckich*. Słowa te przyjęła załoga 
Garbarni Nr 1 długo niemilknącymi 
oklaskami i okrzykami na cześć wiel 
kiego Chorążego obozu pokoju Gene- 
ralissimusa Stalina. Załoga Garbarni 


Nr 1 zobowiązała się dać dodatkowg | 
produkcję wartości 35 milionów zł. 


Na podstawie art. 4 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie dzia- 
łania najwyższych organów Rze- 
czypospolitej Polskiej i ustawy z, 
dnia 21 lipca 1950 r. o upoważnie 
niu Rządu do wydawania dekre- 
tów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. 
Nr. 28, poz. 271) — Rada Mini- 
strów postanawia, a Rada Pań- 
stwa zatwierdza, co następuje: 

celem zamanifestowania ścisłe 
go związku narodu polskiego z 
jego siłami zbrojnymi, które sto- 
ją na straży niepodległości Rze- 
czypospolitej Polskiej i ustroju 
demokracji ludowej, 

celem zadoękumentowania zna- 
czenia sił zbrojnych dla zabez- 
pieczenia pokojowej i twórczej 
pracy narodu polskiego nad roz- 
kwitem kraju i budową Polski 
Socjalistycznej, 

w uznaniu dla bohaterstwa: Lu 
dowego Wojska Polskiego, które 
na szlaku bitewnym od Lenino 
poprzez Warszawę aż do Berlina 


zwycięsko walczyło z najeźdźcą 
hitlerowskim u boku sławnej Ar 
mii Radzieckiej i przyczyniło się 
do wyzwolenia ojczyzny i jej 0- 
dredzenia, 

dla uświęcenia braterstwa broni 
i wieczystej przyjaźni pomiędzy 
siłami zbrojnymi Rzeczypospoli- 
tej Polskiej a bohaterską Armią 
Radziecką, ostoją pokoju i socja- 
lizmu, 

dla upamiętnienia bitwy pod 
Lenino, w której powstające Lu 
dowe Wojsko Polskie w dniu 12 
października 1943 roku, torując 
sobie drogę do kraju, odniosło 
zwycięstwo w pierwszej bitwie 
nad najeźdźcą faszystowskim, 

stanowi się: 

art. 1. Dzień 12 października 
jest Dniem Wojska Polskiego. 

art. 2. Wykonanie dekretu po- 
rucza się Prezesowi Rady Mini- 
strów i wszystkim ministrom. 

art. 3. Dekret wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 


, Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 


Prezes Rady Ministrów 
(-) Józef Cyrankiewicz 


„Rozkazuję... 
„.pogłębiać pracę polityczną 


i wyszkolenie 


bojowe: 


umacniać 


świadomą dyscyplinę wojska i jego 
nierozerwalny związek z ludem pra- 
cującym, gospodarzem naszej wyz- 


wolonej ojczyzny”. 


Konstanty 'Rokoszowiki 
Marszałek Polski 


(Z rozkazu -1-Majowego). . 


Na dzień święta Ludowego Wojska Polskiego 


Rozkaz Nr. 6G2|]MONW 


Szeregowcy i marynarze, pod- 
oficerowie i oficerowie, gene- 
rałowie i admirałowie! 


Wojsko Polskie wraz z całym 
narodem obchodzi dziś po raz 
pierwszy — Dzień Wojska Pol- 
skiego. 

Obchodzimy dzień ten w siód- 
mą rocznicę bitwy pod Lenino, 
w której współnie przelana krew. 
scementowała : nierozerwalne bra 
terstwo broni i braterstwo idei 
Wojska Polskiego z Armią Ra- 
dziecką. 

Sławna i pełna chwały jest dro 
ga bojowa Ludowego Wojska 
Polskiego. Zbudowane przez , naj- 
lepszych Synów klasy robotni- 
czej; rozwijało się i krzepło Woj- 
sko Polskie, jako wojsko robotni» 
czo _ chłopskie, jako wojsko na- 
rodu polskiego, dzięki brater- 
skiej pomócy Związku Radziec- 
kiego i osobiście roc” 
Stalina. 

Walcząc u boku ini Ar- 
mii Kraju Socjalizmu, Wojsko 
Polskie brało udział w wyzwala- 


Koreańska Armia Ludowa 


zadaje nieprzyjacielowi ciężkie straty 


PEKIN. (PAP) — Ogłoszony w |walkach 


nieprzyjacielowi pom 


Phenjanie 10 października rano komu |straty. 


nikat dowództwa naczelnego koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi, że od- 
działy Armii Ludowej prowadzą w 
dalszym ciągu zaciekłe walki na 
wszystkich frontach. 

Na wybrzeżu wschodnim jednostki 


'| Armii Ludowej walczą z wojskami 


amerykańskimi, które nacierają w 
kierunku północnym od 38 równoleż- 
nika. Wojska ludowe zadaja w tvch 


o 
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W dniu 4 października artyleria 
przeciwlotnicza Armii Ludowej ze- 
strzeliła 3 lekkie bombowce amery- 
kańskie w rejonie Andżu. 7 paździer- 


nika pościgowiec amerykański strą- 
cony został w rejonie Czunhua, a 9 
października zestrzelono inny pości- 
gowiec nieprzyjacielski w rejonie 
Hwanczu.. 


niu naszej ziemi ojczystej, w wy* 
tyczaniu nowych,  sprawiedli- 
wych granic ojczyzny, w estatecz 
nym rozgromieniu imperializmu 
hitlerowskiege. Pod Lenino i 
Warszawą, na Bugu i Wiśle, pod 
Kołobrzegiem i Gdańskiem, na 
Wale Pemorskim, na Odrze i Ny- 
sie, pod Dreznem i pod Berli- 
nem wsławił się żołnierz polski 
ofiarną i zwycięską walką o 
wolność ojczyzny, o Polskę Lu= 
dową. 


Siłę niezwalczoną dawała Żoł- 
nierzowi polskiemu świadomość 
cełów, o które walczył w służbie 
ludu pracującego. Siłę niezwal- 
czoną dawało mu braterstwo bro 
ni z niezwyciężoną Armią Ra- 
dziecką — Armią Wyzwolenia 
Narodów. Siłę, nieżwalczoną da- 
wała Wojsku Polskiemu . wywo- 
dząca się z ludu kadra oficerska, 
nierozerwalnie związana. z ma- 
sami pracującymi- Polski. f 


Dzień Wojska Polskiego wyra- 
ża najlepsze tradycje ludowych 
sił zbrojnych, walczących u boku 
Armii Radzieckiej przeciwko na- 
jeźdźcom hitlerowskim, tradycje 
walk bohaterskich partyzantów 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo- 
wej oraz sławnych bitew Pierw- 
szej i Drugiej Armii Wojska Pol- 
skiego. Dzień Wojska Polskiego 
jest symbolem czci i pamięci dla 
tych wszystkich, którzy oddali 
życie w ofiarnej walce za Polskę 
Ludową. Dzień Wojska Polskie- 
go wyraża idee, które przyświe- 
cały żołnierzom w wałce o Pol- 
skę Ludową, idee  niezłomnej 
wierności sprawie ludu polskie- 
go i wiecznego braterstwa z Ar- 
mią Radziecką. 

Dzień Wojska Polskiego obcho- 
dzimy w sytuacji, kiedy pod wo- 


dzą Wielkiego Stalina naród ra- 
dziecki wznosi wspaniałą bu- 
dowię komunizmu, wytyczając 
całej ludzkości drogę ku jasnej 
i szczęśliwej przyszłości, 


W oparciu o pomoc Związku 
Radzieckiego masy łudowe nasze 
go kraju realizują wielki Plan 
6-letni, budując lepszą przy- 
szłość narodu, wznosząc funda- 
menty: socjalizmu w Polsce. Ros- 
ną siły socjalizmu i w innych 
krajach demokracji ludowej, 


' rosną na całym świecie i zwiera- 


ją się wokół Związku Radziec- 
kiego siły mas ludowych walczą- 
cych o pokój. Przeciwko zbrodni- 
czemu najazdowi . imperialistów 
anglo - amerykańskich na Koreę, 
przeciwko  remilitaryzącjij Nie- 
miec Zachodnich, przeciwko pla- 
nom  rozpętania nowej wojny 
światowej mobilizuje swoje siły 
i wzmaga walkę potężny front 
pokoju, Siły te, którym przewo- 
dzi gigantyczna potęgą Związku 
Radzieckiego, są niezwyciężone i 
pokrzyżują plany napastników 
imperialistycznych. 


Dzień Wojska Polskiego — jest 
przeglądem naszych sił zbroj- 
nych, które nieugięcie stoją na 
straży pokoju, na straży niepo- 


- 


diegłości naszej ojczyzny i bu- 
downictwa socjałistycznego. 


Szeregowcy i marynarze, pod- 
oficerowie i oficerowie, gene- 
„rałowie i admirałowie! 


W Dniu Wojska Polskiego po- 
zdrawiam was i życzę dalszych 
osiągnięć w wyszkołeniu bojo- 
wym i wychowaniu politycznym 
w oparciu o doświadczenia Ar- 
mii Radzieckiej i przodującą šta- 
linowską naukę wojenną. 


Dla uczczenią Dnia Wojska 


Polskiego 
rozkazuję: 


oddać w stolicy naszej ojczyzny 
— Warszawie 20 salw artyleryj- 


skich w:dniu 12 października o 
godz. 19.00. 
Niech żyje wojsko polskie — 


wierna straż niepodległości na- 
szej ojczyzny i budownictwa S0- 
cjalistycznego. 

Niech żyję nierozerwalne bra- 
terstwo broni Wojska Polskiego 
z Armią Radziecką, 

Niech żyje Wódz światowego 
frontu pokcju, Przyjaciel narodu 
polskiego — Wielki Stalin, 


Prezydent 


Rzeczypospolite: Polskiei 
(-) Bolesław Bierut 


Minister Obrony Narodowej 


de <A BP „p 


(-) Konstanty fiokossowski 


Marszałek Polski 
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Pokój największym dobrem ludzkości 


Polski Komitet Obrońców Pokoju solidaryzuje się w pełni z praskimi 
uchwałami Komitetu Przygotowawczego Il Światowego Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 9 
bm. odbyło się w Warszawie posie- 


dzenie Komitetu Wykonawczego Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Na posiedzeniu wysłuchano sprawo 
zdania członka Kom. Wyk. PKOP— 
tow. Ostapą Dłuskiego z praskiego 
posiedzenia Komitetu Przygotowaw 
czego II Światowego Kongresu Po- 
koju oraz omówiono sprawy orga- 
nizacyjne, 


Jednomyślnie przyjęto następują- 
ce uchwały: 


Całkowita solidarność z uchwałami 
Komitetu Przygotowawczego Il Światowego 
Kongresu Pokoju 


Komitet Wykonawczy Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju na po- 
siedzeniu w dniu 9 października rb., 
po wysłuchaniu sprawozdania dele: 
zacji polskiej na Komitet Przygoto- 
wawczy Il Światowego Kongresu 


łami wzywającymi do obrony poko- 
ju światowego, który jest najwięk- 
szym dobrem ludzkości, wzywa wszy 
stkie okręgowe i powiatowe komite- 
ty pokoju do przeprowadzenia akcji 


Pokoju, wyraża swą całkowitą soli- ; popularyzującej treść przyjętych u- 


darność z opublikowanymi uchwa» 


chwał, 


Braterska współpraca 
francuskiego i polskiego ruchu pokoju `: 


Komitet Wykonawczy przyjął z 
najwyższym zadowoleniem do wia- 
domości treść poniższej deklaracji, 
podpisanej przez przewodniczących 
francuskiego i polskiego ruchu po= 
koju, Yves Farge, b. ministra i prof. 
Jana Dembowskiego w sprawie bra- 
terskiej współpracy naszych ruchów 
w imię utrwalenia pokoju i niepodle 
głości narodów. 

Przyjąwszy z zadowoleniem 
do wiadomości gwarancje udzie 
lone przez Niemcy Demokraty- 
czne, które wyrzekły się wszel- 
kich roszczeń mogących zakłócić 
pokój 

w obliczu remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich, Niemiec ma- 
guatów stali, 

w obliczu popierania hitlerow 
ców i polityki rewizjonistycznej 
przygotowującej odwet, 

przewodniczący Polskiego i 
Francuskiego Ruchu Bojowni- 


ków o Wolność i Pokój, którzy 
spotkali się w Pradze na posie- 
dzeniu Komitetu Przygotowaw- 
czego II Światowego Kongresu 
Pokoju postanowili: 

zjednoczyć wysiłki obu ru- 
chów celem wzmożenia czujno- 
śoi i przedsięwzięcia w razie po- 
trzeby wspólnej akcji, 

ze względu na więzy przyjaź- 
ni, łączące Francję ; Polskę oraz 
na ciężkie doświadczenie dwóch 
inwazji, które w odstępie 25 lat 
spustoszyły ziemie francuską i 
polską, porozumienie to winno 
przyczynić się do zacieśnienia 
bratniej współpracy dla dobra 
ohu narodów. 

Komitet Wykonawczy podkreśla 
wagę tej roli, jaką spełnia Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna w wal 
ce o pokój, co zostało uwypuklone 
w powyższej rezolucji polsko-fran- 
cuskiej. < 


Komitet Wykonawezy wyrażą swe 
uznanie obywatelowi Yves Farze ża 
jego działalność w dziedzinie pol- 
sko .„ francuskiego zbliżenia i za je- 
go pośrednictwem przesyła Wszyst= 
kim uczestnikom fraatuskiego ru= 


chu o wolność i pokój braterskie po- 
zdrowienia i przyrzeka dołożyć 
wszelkich starań, by współpraca na- 
szych ruchów służyła najwydatniej 
dobru naszych obydwu krajów í 
sprawie pokoju światowego, 


Profesor Leopold Infeld 
wiceprzewodniczącym PKOP 


Komitet Wykonawczy postanowił 
w użnaniu zasług dła sprawy poko- 
ju dokooptować prof, Leopolda In- 
felda do Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju i powołać go na stano- 
wisko wiceprzewodniczącego. 


* 
Poza tym Komitet Wykonawczy 
postanowił przedłożyć wszystkie 


przyjęte uchwały do zatwierdzenia 
najbliższemu plenarnemu  posiedze- 
niu Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Komitet Wykonawczy uchwalił ró 
wnież zwołanie na dzień 15 bm, od- 
prawy sekretarzy Wojewódzkich Ko- 
mitetów Obrońców Pokoju. 
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Zamach faszystów na życie tow. Duclos 


oburzył do głębi polską klasę robotniczą 
Depesza KC PZPR 


do KC Francuskiej Partii Komunisłycznej 


WARSZAWA (PAP). — W związku ze zbrodniczym zamachem faszystów 
na Jacques Duclos'a, Komitet Centralny PZPR przesłał do Komitetu Ceńtralne 
go Prancuskiej Partii Komunistycznej następującą depeszę: 


Do Komitetu Centralnego Franeuskiej Partii Komunistycznej 
Na ręce Sekretarza Generalnego, towarzysza Maurice Thoreza 


Oburzeni do głębi zbrodniczą próbą zamachu faszystów, agentów imperialis 
mu amerykańskiego na Jacques Duclos'a, czołowego przywódcę francuskiej 
klasy robotniczej i najbliższego współpracownika Mutrice Thorcza — przesyła 
my Wam wyrazy braterskiej solidarności w Waszej: walce o wolność i nie. 


podległość Francji, œ pokój świata, 


Jesteśmy pewni, że zbrodnicze zamachy i mordy, kierowane ręką aniery- 
kańskich podżegaczy wojennych, nie tylko nie osłabią bojowego ducha boha- 
terskiej klasy robotniczej Francji, ale skupią dokoła niej w jedności cały lud 
Francji w walce przeciw siłom faszyzmu i wojny o postęp i pokój. 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Walia ZSRR 0 Wspótgrace międzynarodową 


„Trud* zamieścił obszerny arty- 
kuł IL Iwaszyna, pt, „Walka ZSRR 
o współpracę międzynarodową W 
artykule tym czytamy m, in.: 

Imperialiści į ich sługusi rozpo- 
wszechniają oszczercze wymysły, ja- 
koby Związek Radziecki zaprzeczał 
możliwości pokojowego współistnie- 
nią ustrojów socjalistycznego i ka- 
pitalistycznego i przeszkadza we 
współpracy narodów. Nie ma nic 
bardziej prowokacyjńego i złośliwe= 
go, niż to bezczelne kłamstwo. Roz- 
powszechnianie tego kłamstwa ma 
na celu oszukanie mas ludowych, za 
maskowanie ciemnych spraw impe- 
rialistów — podżegaczy wojennych, 
tych zawziętych wrogów prawdzi- 
wej współpracy międzynarodowej. 


Państwo Radzieckie brało zawsze 
i bierze ča punkt wyjścia leninow- 
sko-stalinowskie wskazania, w myśl 
których długotrwałe współistnienie 
tych dwóch systemów jest niezbęd= 
he i nieuniknione. Dekret w spra- 


stanowczy protest Rzątiu Polskiego 


przeciw nieludzkiemu postępowaniu władz francuskich 


w stosunku do dzieci polskich we Francii 


WARSZAWA (PAP). — Minister 
stwo Spraw Zagranicznych skiero- 
wało w dniu 5. 10. 1950 r. do am- 
basąady francuskiej w Warszawie na 
stępującą notę: 

„Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
mych przesyła wyrazy szacunku am- 
basadzie francuskiej i ma zaszczyt 
zakomunikować co następuje: 

Od chwili zwycięstwa nad faszyz- 
mem hitlerowskim, Rząd RP, speł- 
niając swój podstawowy obowiązek 
m. in. opieki nad! dziećmi i młodzie- 
żą obywateli polskich zamieszkałych 
za granicą, których ojcowie musieli 
za czasów panowania rządów kapita 
listycznych w Polsce opuścić kraj 
rodzinny, sprowadza corocznie do 
Polski tysiące dzieci wychodźców 
polskich z zagranicy, aby razem z 
milionami młodych obywateli Rze- 
czypospolitej spędzały w ojczyźnie 
swe wakacje. 

Niestety od 2 lat przyjazd dzieci i 
młodzieży polskiej z Ffancji stał się 
przedmiotem antyhumanitarnej i dy 
skryminacyjnej akcji władz francu- 
skich. Już ubiegłego roku władze 
francuskie jednostronnie przestały 
honorować paszporty zbiorowe, umo 
żliwiające w pewnej mierze podob- 
ne wycieczki, Ponadto te same wła- 
dze wprowadziły dyskryminacyjny 
system nieudzielania wiz powrot- 
nych do Francji obywatelom polskim 
stale tam zamieszkałym, udzielając 
przy tym instrukcji konsulatom fran 
cuskim w Polsce pobierania bardzo 
wielkich opłat za każdą wizę z oso= 
bna, przekraczających możliwości 
pracującego człowieka, 

W swych dyskryminacjach władze 
francuskie posunęły się jeszcze dalej: 
gdy władze polskie zwróciły się o 
zgodę na wpuszczenie do Francji 
polskiego pociągu sanitarnego, celem 
przewiezienia dzieci polskich dla spę 
dzenia wakacji w ojczyźnie, władze 
francuskie, wbrew swym humanitar 
nym deklaracjom odmówiły zezwo” 
> na wjazd tego pociągu do Fran 


Rząd RP przełamał oczywiście 
wszystkie te trudności i inną drogą 
sprowadził dzieci górników polskich 
z Francji na zasłużony odpoczynek, 
sprowadzając przy tym pewną ilość 
ich małych przyjaciół francuskich. 
Rząd Polski był zmuszony zapłacić 
za ich powrót do Francji kilkumilio 
nowy okup w postaci opłat za ich 
wizy powrotne do Francji. 

Całej tej akcji towarzyszyła kam 
pania zastraszenia i oszczerstw, pro 
wadzona przez reakcyjną część pra- 
sy francuskiej, wychodzącej we Fran 
cji w języku polskim. ś 

Tak było w roku 1949. W roku bie 
żłącym władze francuskie przystąpi- 
ły do nowej niesłychanej serii szy- 
kan, przy zachowaniu całego zeszło- 
rocznego arsenału dyskryminacyj- 
mych i antyhumanitarnych praktyk. 

Gdy rodzice dzieci polskich, stale 
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zamieszkałych we Francji, złożyli po 
dania o udzielenie ich dzieciom wiz 
wyjazdowych z Francji, władze fran 
cuskie zastosowały nową metodę za 
straszania polskich rodziców. Ojco- 
wie lub matki byli wzywani osobiś- 
cie do komisariatów policji, Tam wy 
wierano na nich nie tylko słowny na 
cisk, jak to często miało miejsce w 
ubiegłym roku, celem skłonienia ich 
do niewysyłania dzieci na kolonie 
letnie do Polski, Tam, co jest niesły 
chane i przeczące wszelkim przyję- 
tym zwyczajom, zmuszano ich do 
podpisywania dokumentu, w którym 
rodzice polscy mieli stwierdzić, iż 
przyjmują do wiadomości, że jeżeli 
dziecko ich pojedzie do Polski na 
wakacje, sprawa jego powrotu do 
Francji będzie traktowana w taki 
sposób, jak sprawa Polaka stale za= 
mieszkałego w Polsce „który chciał- 
by po raz pierwszy udać się do 
Francji celem osiedlenia się. W prak 
tyce oznaczało to, że władze fran- 
cuskię zmuszały ciężko pracujących 
górników polskich do podpisywania, 
że zrzekają się możliwości odpoczyn 
ku swoich dzieci t kultywowania ich 
polskości pod groźbą nuniemożliwie- 
nia dzieciom powrotu na łono swo- 
ich rodzin, 


Rząd Polski pragnie stwierdzić, że 
ta niesłychana akcja nie stanowiła 
zwykłego wybryku ze strony fran- 
cuskich prowincjonalnych władz 
policyjnych. Rząd Polski jest w po- 
siadaniu dowodów, że instrukcje te 
wydane zostały przez wicepremiera 
i ministra spraw wewnętrznych rzą 
du francuskiego. 

W jednym z dokumentów będą- 
cych w posiadaniu rządu polskiego, 
a skierowanym do merów departa- 
mentu Loire i zatytułowanego „Po- 
dróże obywateli polskich do ich oj- 
czyzny” z dnia 7 lipca 1950 roku, 
prefekt tego departamentu pisze 
m. in.: 

„Dla uniknięcia późniejszych 
„ nieporozumień proszę notyfiko- 
wać te zarządzenia rodzicom i 
przysłać mi protokóły tych no- 
tyfikacji, które wraz z podpisa- 
mi rodziców mają zawierać rę- 
cznie napisane potwierdzenie, 
że postanowili podtrzymać lub 
też wycofać podanie o wizę dla 
ich dzieci“. t 


Nacisk wywierany na rodziców 
dzieci posiada wszystkie cechy 
szantażu policyjnego i mimo woli 
musi przypominać metody stosowa" 
ne w krajach okupowanych przez 
hitlerowsko ~ faszystowskiego oku- 
panta. 

Rząd Polski może z całą satysfak 
cją stwierdzić. że za wyjatkiem kil- 
korga mniej odpornych rodziców, 
którzy wycofali swoje podania o 
wizę i ulegli szantażowi — wszyscy 
rodzice polscy, którzy mięli zamiar 
wysłać swoje dzieci do Polski na 
wakacje, a było ich w tym roku wie 


cej niż w roku ubiegłym, nie ugięli 
się pod naciskiem, szantażem, groź 
bami i dzieci swoje do Polski wy- 
słali. Tłumaczy się to m. in. tym, że 
władze francuskie łatwo zapomniały 
o płomiennym patriotyźmie polskie 
go górnika i polskiego robotnika rol 
nego we Francji, że władze te nie 
wiedzą lub zapomniały, że w łudzie 
polskim przechowywane są trady- 
cje walki z wynarodowieniem, prze 
prowadzanym w swoim czasie np. 
przez junkrów niemieckich w by- 
łym zaborze pruskim. 

Również w tym roku władze fran 
cuskie nie wpuściły polskiego po- 
ciągu po dzieci, ani do Francji, ani 
nawet do jej granic. Znowu konsu= 
lat francuski w Warszawie spowo- 
dował kilkumilionowy okup za po- 
wrót dzieci do Francji. 

W Polsce natomiast pozostało 40 
opiekunów i nauczycieli polskich z 
Francji, którzy zostali oddzieleni 
od swoich rodzin i oderwani od 
swojej pracy. 

Po długich tygodniach czekania 
29 opiekunów otrzymało wizy, a 
jeszcze dzisiaj 11 bezskutecznie cze- 
ka na możliwość powrotu do swo- 
ich rodzin i do swojej pracy. 

Władzom francuskim i tego było 
mało. Gdy kilka tygodni temu przy 
była do Polski polonijna drużyna 
sportowa celem rozegrania pewnej 
ilości meczów piłkarskich z kolega- 
mi w ojczyźnie, władze francuskie 
nie zawahały się wykorzystać nawet 
tej okazji dla dalszych dyskrymina- 
cji, Do dnia dzisiejszego 11 młodych 
chłopców wiz powrotnych nie otrzy- 
mało i pozbawionych zostało ogniska 
rodzinnego, 

Rząd Polski stanowczo protestuje 
przeciwko całemu brutalnemu sys- 
temowi gwałcenia sumienia Pola- 
ków we Francji i próbom ich wyna 
radawiania. 

Wszystkie te nieludzkie i antyhu- 
manitarne metody policyjnego na- 
cisku i szantażu władz francuskich 
skierowane przeciwko demokratycz- 
nemu wychodźstwu polskiemu odczu 
wane są zarówno przez Polaków we 
Francji, jak i przez najszerszą opinię 
publiczną w Połsce jako sponiewie- 
ranie najlepszych tradycji francus- 
kich i budzić muszą głębokie obu- 
rzenie. Akty zemsty w stosunku do 
niewinnych nauczycieli, opiekunów 
i młodych sportowców domagają się 
ostrego napiętnowania. 

Rząd Polski domaga się, aby po- 
łożono kres tym dyskryminacyjnym 
praktykom władz francuskich w sto 
sunku do obywateli polskich, doma- 
ga się anulowania rozporządzeń „taj 
nych", jak i jawnych, które dyskry- 
minują wychodźstwo polskie we 
Francji. 

Rząd Polski domaga się również 
natychmiastowego udzielenia wiz 11 
„opizkunom t nauczycielom oraz 11 
wyżej wymienionym sportowcom, 


wie pokoju i dalsze akty Państwa 
Radzieckiego w zakresie polityki za 
granicznej zademonstrowały w do- 
bitny sposób niezachwiane dążenie 
ZSRR do tego. by żyć w spokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi narodami. 
Naród radziecki nie obawią się po- 
kojowego współzawodnictwa z kapi- 
talizmem. Pokojowego współzawod- 
nictwą obawiają się imnperialiści 
USA i innych krajów, którzy czują, 
że chwieje się grunt pod ich stopa- 
mi, że czas pracuje przeciwko nim. 


Autor artykułu przytacza liczne 
przykłady, świadczące, że — zarów- 
no w pierwszym okresie istnienia 
ZSRR, jak i w latach następnych — 
Państwo Radzieckie podkreślało nie 
jednokrotnie gotowość pokojowej 
współpracy z państwami kapitali- 
stycznymi. „Podstawa naszych sto- 
sunków z krajami kapitalistycznymi 
— mówił Towarzysz Stalin w refe- 
racie, wygłoszonym na XV Zjeździe 
Partii — polega na przekonaniu o 
możliwości współistnienia dwóch 
przeciwstawnych systemów”. 

Niezachwiana ij konsekwentna po 
lityka pokojowa rządu radzieckiego 
zapewniła krajowi niezbędne warun 
ki pokojowego rozwoju. Z trybuny 
XVI Zjazdu Partii Towarzysz Stalin 
oświadczył; „Nasza polityka jest po- 
lityką pokoju i nawiązanią ściślej- 
szych stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami”, 


Podczas drugiej wojny Światowej 
Związek Radziecki współpracował= 
w walce przeciw faszystowskim za- 
borcom — z szeregiem krajów kapi- 
talistycznych, w tej liczbie ż USA i 
Anglią. W okresie powojennym 
ZSRR wzniósł jeszcze wyżej sztan- 
dar walki o współpracę międzyna- 
rodową. Związek Radziecki przypi= 
sywał i przypisuje Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych ogromne zna- 
czenie w dziele zachowania pokoju. 
Koła rządzące USA, opanowane Sza 


leńczą ideą zdobycia hegemonii świa | komunizmu, to — jak wskazał To- 


towej, wszelkimi siłami dążą do pod 


warzysz Stalin — możliwość ta nie 


ważenia figurującej w statucie ONZ | tylko się nie zmniejszy, lecz odwrot- 


zasady równouprawnienia państw, 
do przekształcenia tej Organizacji w 
instrument mający służyć urzeczy- 
wistnieńiu ich zaborczych planów, 
w parawan dla osłonięcia ich clem- 
nych sprawek. 

Związek Radziecki szczerze i kon- 
sekwentnie walczy o opartą na ga- 
sadach równouprawnienia współ- 
pracę narodów, Jeśli idzie o możli- 
wość pokojowej współpracy ZSRR 
z innymi krajami w miarę przybli- 
żanią się Związku Radzieckiego do 


nie, jeszcze bardziej się zwiększy. 


Naród radziecki — czytamy w za- 
kończeniu artykułu — z olbrzymim 
entuzjazmem przygotowuje się do 
Ii Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju, Konferencja ta 
stanie się nową manifestacją walki 
narodu radzieckiego, zdecydowanego 


— wraz ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami—pokrzyżować zbro- 


dniczę plany podżegaczy wojennych 
i obronić pokój na całym świecie, 


Pierwszy statek polski u wybrzeży Chin 


Ludność Chińskiej Republiki Ludowej 
entuzjastycznie powitała marynarzy polskich 


PEKIN (PAP) — W dniu 2 paź- 
dziernika do portu Tien Tsin-Taku- 
bar wpłynął pierwszy polski statek 
towarowy „Warta“, Przybycie tego 
statku do portu Chińskiej Republiki 
Ludowej dało okazję do serdecznej 
manifestacji na cześć Polski Ludo- 
wej. 


Główna ulica miasta wiodąca do 
portu została udekorowana polski- 
mi flagami. W dniu przybycia stat- 
ku, prezydent miasta Tien Tsinu 
wydał na cześć załogi obiad, w któ- 
rym wziął również udział ambasa- 
dor RP przy rządzie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej ob, Burgin. Tegoż 
dnia wieczorem załogę polskiego 
statku gościła Rada Chińskich Zwią 
zków Zawodowych. Marynarze pol- 
scy wzięli udział w uroczystościach 
wikaniej wyżwolenig Chin, zajmu= 
jąc na trybunie honorowe miejsca. 

W dniu 7 października załoga 


„Warty“ odbyła wycieczkę do Pe- 
kinu, Na dworcu w Pekinie została 
ona powitana przez delegację lud- - 
ności stolicy Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Związki zawodowe w .Peki- 
nie serdecznie podejmowały swych 
polskich gości. Nazajutrz po -_przyby 
ciu do Pekinu, załoga „Warty“ zo- 
stała przyjęta przez ministra Pracy 
Chińskiego Rządu Ludowego, po 
czym odbyło się przyjęcie dla mary 
narzy w salonach ambasady RP, 

W dniu 9 października załoga sta 
tku polskiego wzięła udział w uro- 
czystym bankiecie, wydanym na jćj 
cześć przez ministra Komunikacji i 
wiceministra Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, 

W tym samym dniu w godzinach 
wieczornych podejmował załogę am 
basador * Republiki _ Czechosłowac- 
kiej, 


Seul-miasto niepokonane 


Zburzona stolica południowej Korei walczy bez wytchnienia! 
Oddziały Armii Ludowej niszczą wroga na zapleczu frontu 


MOSKWA (PAP) == Korespondent 
„Prawdy“, Sergiusz Borzenko nadsy- 
ła z Phenjanu opis niesłychanych 
beżtialstw, popełnianych przez sol- 
tateskę amerykańską w nieszczęsnym 
Seulu. i 

Opis sytuacji w tym mieście opie- 
ra autor na bardzo licznych zezna- 
niach Koreańczyków, którym udato 
sie uciec z Seulu. Wszyscy oni opo- 
wisdają zgodnie o barbarzyńskim o- 
krucieństwie okupantów. 

„Rozmawiałem — pisze Borzenko 
— z dwoma starszymi mężczyzna- 
mi, lekarzem i inżynierem. Złamani 
nieszczęściem, opowiedzieli oni © 
przerażających szczegółach, których 
byli świadkami. Córki obu tych Ko- 
reańczyków zostały w mieście. Ban- 
dyci amerykańscy, korzystając z obie 
tnicy Mac Arthura, że po zajęciu 
Seulu, miasto przez trzy dni będzie 
należało do zdobywców, uważali mło- 
de mieszkanki miasta za swoją wła- 
suość. Po zgwałceniu dziewczęta prze 
kazywane są z rąk do rąk. „Zdobyw- 
cy* amerykańscy urządzają na uli- 
cach formalne licytacje, wymieniają 
swe ofiary za whisky, papierosy itd., 
przegrywają je w karty. 

Pewien student, syn kupca — pi- 
sze Borzenko — zeznał, że ukrywszy 
się w piwnicy oczekiwał przyjścia 
Amerykanów, lecz wobec okropności, 
jakich był świadkiem, wobec dozna- 
nych poniżeń, hańby matki i siostry 
— powziął postanowienie ucieczki 
i stawienia się w szereżach Armii Lu 
dowej. Student ten dotart do Phen- 
janu bez obuwia, które mu po drodze 
zabrali maruderzy amerykańscy. 

Jankesi szaleją — stwierdza autor 
— bowiem wydział propagandy 
wojsk amerykańskich wpaja w nich, 
że Koreańczycy są niższą rasą. 

Amerykanie dopatrują się wrogów 
nie tylko w uzbrojonych żołmierzacn 
Armii Ludowej, lecz i w cywilnej iud 
ności. Mordują oni każdego Koreań- 
czyka, podejrzanego o sprzyjanie ha 
slom demokratycznym, gwałcą dziew 
częta, dobijają rannych. i 

Zgraja zdrajców, szpiegów i pľzę=« 


stępców kryminalnych poluje pod ko 
menda szefa lisynmanowskiej policji 
Łu-Uniheka na patriotów koreań- 
skich według zawczasu sporządzo= 
rych spisów i rozstrzeliwuje ich w 
domach i na ulicach. Wśród zwalisk 
i ckrwawionych gruzów, w które za 
niienione zostało kwitnące niegdyś 
miasto, błąkają się zdziczałe, głod- 
ne dzieci. Boją się one pokazywać na 
centralnych ulicach. Przerażają je 
trupy wisielców na latarniach. Po» 
licjanei zaganiają dzieciarnię do To- 
bót, lecz jest ona tak osłabiona, że 
większość nie potrafi utrzymać w tę 
ku łopaty. 

W Seulu — pisze Borzeńko — 
brak żywności, brak prądu i wody. 
Wszystkie większe gmachy leżą w 
gruzach. Zniszczone są mosty,- zbu= 
rzone szpitale i szkoły. Seul jest jed 
na wielką ruiną. 

Lisynmanowcy rozpoczęli swoje ro 
bciy „remontowe“ od doprowadzenia 
do stanu używalności więzienia. Dziś 
w więzieniu tym cierpi parę tysięcy 


patriotów. Na spalonym gmachu daw, 


nego pałacu gubernatora japońskie- 
go Amerykanie wywiesili okrwawio 
nymi rękami niebieską flagę Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. Lecz 
flaga ta już nazajutrz stała się czat 
ną od dymu i sadzy. Nad miastem 
powiewa żałobna chorągiew. 

Amerykanie zdobyli Seul — stwier 
dza autor — lecz nie zwyciężyli je- 
go ducha. Do mieszkań zajętych 
przez okrutników wpadają ręczne 
granaty. Codziennie płoną podpalane 
magazyny, giną ze słupów kilometry 
obciętych drutów telefonicznych, sa- 
mochody wojskowe staczają się do 
rowów. W godzinach rannych ofice- 
rowie znajdują wartowników ze szty 
letami w plecach. To działa sąd ludu, 
to naród wymierza karę. 

Na murach domów ukazują się wy 
drukowane w Seulu ulotki, wzywają- 
ce do decydującej walki przeciwko 
niewoli, śmierci głodowej i nędzy. 
Przypominają, że w mieście są i dzia 
łają patrioci którzy nie złożyli bro- 
nL 


. 


Aby przełamać opór narodu, Ame- 
rykanie zastosowali system zakładni 
ków. Za każdego zabitego żołnierza 
rożstrzeliwują oni 25 Koreańczyków. 
Szerzący się pożar gniewu ludu ko- 
reańskiego usiłują Amerykanie uga- 
sić krwią patriotów. Lecz krew ta 
nie gasi a podsyca jedynie płomień. 
Opór rośnie i Amerykanie zmuszeni 
są opuszczać na noc miasto, w któ- 
rym czyha na nich za każdym węg 
łem cios noża lub kula. Lecz i poza 
niiastem nie znajdują oni spokoju. 
Raz po raz ukazują się nagle na dro 
gach oddziały Armii Ludowej, któ+ 
re prasa amerykańska skwapliwie 
„otoczyła i zniszczyła”. Oddziały Ar 
mii Ludowej, które brały udział w 
walkach na południu, w pełnym or- 
dynku, z artylerią i czołgami wycho 
dzą na linie frontu, gromiąc po dro- 
dze tyły amerykańskie, zagarniając 
amerykańskie zaopatrzenie, zaopatru 
jąc czołgi i samochody w amerykań" 
ską benzynę. 

Zburzony i okrwawiony Seul — 
kończy swój reportaż Borzenko — 
który wytrzymał długotrwały szturm 
uzbrojonej po zęby armii interwen= 
cyjnej — wciąż walczy. 


——— 


Niejawne posiedzenie 


Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). = Dnia 
9 bm. odbyło się niejawne posie« 
dzenie Rady Bezpieczeństwa, 

Po zakończeniu posiedzenia prze* 
wodniczący Rady Austin wręczył 
przedstawicielom prasy następujący 
komunikat: „Rada Bezpieczeństwa 
odbyła dzisiaj 509 posiedzenie, które 
było niejawne ; na którym rozpae= 
trywała sprawę zaleceń odnośnie Se= 
kretarza generalnego. Po wymianie 
zdań w tej sprawie między człon- 
kami Rady postanowiono odbyć drm 
gie niejawne posiedzenie dnia 12 paź 
dziernika, o godz, 15, aby w dala 
szym ciągu omawiać te sprawe 
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Gen. bryg, Piotr Jaroszewicz 
wiceminister Obrony Narodowej 


Żołnierze I Dywizji ruszają do szturmu na wroga pod Lenino. 


1 października 1943 roku na 
ziemiach bratniej Białorusi 
Radzieckiej żołnierze Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej stoczyli pierwszą 
zwycięską bitwę z hordami faszy- 
stowsko + imperialistycznych na~ 
jeźdźców hitlerowskich, Rozpoczął 
się pod białoruską wsią Lenino naj- 
wspanialszy i nieznany dotychczas 
w dziejach Wojska Polskiego zwy* 
cięski szlak bojowy ludowego żoł- 
nierzą, 
U boku Armii Radzieckiej, przy 
jej pomocy, za jej przykładem, w 
nierozerwalnym braterstwie broni, 


cięstwą do zwycięstwa poprzez Bin- | 
łoruś, Ukrainę, Bug, Lublin, war- | 


bojowa, zwarta moralnie i ideoło- 
gicznie, 

Jeśli pod Lenino już nowy, na- 
prawdę ludowy żołnierz, świadomie 
bił się z faszyzmem 6 Polskę spra- 
wiedliwości społecznej — stało się 
to dlatego, że w oparciu o ideolo- 
giczny wysiłek komunistów polskich 
— organizatorów i wychowawców 
I Dywizji jak tow. tow. Hilary Minc, 
Roman Zambrowski, Wanda Wasi- 
lewska, Edward Ochab, Stanisław 
Radkiewicz i wielu, wielu innych, 


|w oparciu o pomoc radzieckich lu- 
(dzi — wybitnych 
szedł odtąd żołnierz polski od zwy* | 


oficerów i gêne- 
rałów założono w I Dywizji nowe 
podwaliny moralne „ polityczne, 
zrealizowano jedność moralno - po* 


szawę, Wał Pomorski, Kołobrzeg, | lityczną żołnierzą i oficera, podnie- 


Odrę i Nysę do Berlina, Łaby i 
Drezna, wnosząc zaszczytny, histo- 
ryczny wkład naszego narodu w 
wojnę wyzwoleńczą © ostatetzne 
rozgromienie dziczy faszystowskiej, 
o Nową, Socjalistyczną Ojczyznę, 

Bitwa pod Lenino znana jest dziś 
każdemu obywatelowi Polski Ludo= 
wej, każdemu polskiemu dziecku. 
Z dumą obchodziły szerokie masy 
ludu polskiego i Wojsko Polskie 
rokrocznie tę sławną rocznicę — 
wspaniałą jutrzenkę, z której bierże 
swój początek drogie i ukochane 
przeż cały naród, prawdziwie ludo* 
we, Odrodzone Wojsko Polskie, 

Przedwrześniowe wojsko kapita: 
listyczno «= obszarniczej Polski re- 
prezentował wobec mas ludowych 
sfaszyzowany, zaprzedany burżua* 
żji, tdemoralizowany i pizeżarty 
przez wywiady .imperialistyczńe kor 
pus oficerski. Wysługując się rzą- 
dzącej klice sanacyjnej, oficerstwa 
przedwrześniowe poddawało się 
szczuciu przeciwko klasie robotni= 
czej i wszystkiemu, co reprezento- 
wało postęp i demokrację. Ze szcze= 
gólną wrogością odnosiło się oficer 
stwo do ZSRR i awangardy pol- 
skiego proletariatu i mas pracują= 
cych == komunistów polskich. 

Ze słuszną i głęboko uzasadnioną 
nieufnością i nienawiścią odnosiła 
się klasą robotnicza i masy pracują* 
ce do sanacyjnego oficerstwa, wi- 
dząc w nim główną ostoję reżimu 
faszystowskiego, przemocy i gwałtu 
nad własnym narodem, 

Szary żołnierz przedwrześniowego 
wojska, syn robotnika á chłopa nie 
mógł decydować o obliczu wojska, 
Traktowano go bowiem jako ślepe, 
powolne narzędzie, zahukiwano i o» 
szałamiano pruskim fd austriackim 
drylem, poniżano jego ludzką god= 
ność, zaśmiecono i wypaczono świa* 


domość, 
R 


+. 

akt powstania regularnych pol 

skich jednostek wojskowych 

w ZSRR i Gwardii Ludowej w kra- 

ju, powitały masy pracujące nasze= 
go narodu z uznaniem i radością, 

Miłością i troską otaczały masy 
ludu pracującego swoje wojsko lu- 
dowe na całym szlaku jego rozwoju, 
jego bohaterskiej walki o wyzwole= 
nie. 

Radość polskiego uchodźstwa w 
ZSRR na wieść o decyzji Stalina, 
powołującej Pierwszą Dywizję Ko- 
ściuszkowską, nie miałą granie. Zdą 
żały do niej ze wszystkich stron ty- 
siące ochotników. 

Wielu ludzi garnęło się do szere- 
gów I Dywizji. Wszyscy oni pragnę- 
li walki z faszyzmem, ale różnie wi 
dzieli wyżwołoną Polskę, 

Po 5 miesiącach szkolenia, w bi- 
twie pod Lenino — I Dywizja poka- 
zała się jako doskonała Jednostka 


siono wolnego żołnierza do:godności 
pełnoprawnego człowieka i obywa- 
tela, a dyscyplinę wojskową oparto 
na głębokiej świadomości politycz- 
nej i obywatelskiej. 

Ze słuszną dumą mówią dziś w 
Polsce Ludowej dorośli, młodzież i 
dzieci, robotnicy i chłopi, kobiety i 
mężowie stanu = o wiekopomnym 
szlaku zwycięstw od Lenino do Ber- 
lina, o niegasnącej chwałe walki 
żołnierza polskiego u boku Armii 
Radzieckiej, najsilniejszej i najdemo 
kratyozniejszej armii świata, po- 
gromczyni imperializmu niemieckie 
go £ japońskiego, naszej Wyzwoli- 
cielki, Matki i Nauczycielki Ludo- 
wego Wojska Polskiego, 


R g * 


Deo ze szczerą radością i głę 
bokim uznaniem powitał cały 
nasz naród decyzję Rządu, Rady 
Państwa i Prezydenta Rzeczypospo= 
litej o ustanowieniu rocznicy histo* 
rycznej bitwy pod Lenino - — Dniem 
Wojska Polskiego, 


Radość i uznanie całego narodu 


|wypływa przede wszystkim stąd, że 


bitwa pod Lenino symbolizuje w 
świadomości każdego naszego oby- 
watela najświętsze i najdroższe 
prawdy naszej ludowej rzeczywi- 
stości. s 


| Wojska, nadal pomaga 
wie, życzliwie śledzi za rozwojem i |kolenia bojowego Wojska, 
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W DNIU wOJSI 


nierozerwainy sojusz i | rozkwitem Wojska Polskiego w do- 


Oznacza 
braterstwo Ludowego Wojska Pol- 
skiego ż Armią Radziecką, mmoc- 
nienie i pogłębienie przyjaźni mię- 
dzy Polską a Związkiem Radziec- 
kim, która stanowi źródło i opokę 
naszej niepodległości i budownictwa 
socjalistycznego. 

Ożnacza istotną, prawdziwą ludo- 
wość naszego Wojska, które jest 
krwią z krwi i kością z kości, uko= 
chanym i wiernym dzieckiem całe- 
go naszego narodu, Stoi ono wier- 
nie na straży socjalistycznego bu- 
downictwa i pokoju, dźwignięte 'i 
odrodzone przez klasę robotniczą, 
przez jej rewolucyjną Partię, przez 
najwierniejszych, najlepszych sy* 
nów narodu — komunistów pol- 
skich — którzy w pierwszej Dywizji 
Kościuszkowskiej w ZSRR | w sze- 
regach Gwardii Ludowej pod oku- 


"|pacją faszystowską w kraju, ofiar- 


nie ; wytrwale zakładali fundamen- 
ty Ludowego Wojska — Nowej, Lu= 
dowej Rzeczypospolitej. 

Oznacza zdecydowane, antykapita 
listyczne, antyimperialistyczne obli- 
cze naszego Wojska i naszego żoł- 
nierza, Na wzór i podobieństwo żoł- 
nierzą radzieckiego kocha on wol- 
ność własnego narodu i wszystkich 
innych demokratycznych narodów. 
Jednocześnie głęboko nienawidzi on 
imperializmu, znając dokładnie 
prawdziwe, wilcze I zbójeckie jego 


oblicze, 


* * 


$ 


W Dniu Wojska Polskiego doko- 
namy przeglądu naszego do- 
robku na odcinku budownictwa 
rosnących nieustannie sił Ludowego 
Wojska, U boku Armii Radzieckiej, 
głównej ; niezłomnej zapory anty- 
imperialistycznejj wraz z siłami 
zbrojnymi krajów demokracji lu- 
dowej, stoi ono czujnie na straży 
budownictwa fundamentów socja- 
lizmu w Ojczyźnie i pokoju na świe 
cie, zagrożonego przez zbrodnicze 
kliki imperłalistycznych podżegaczy 
wojennych z USA 1 ich żołdackich 
najmitów. 


Klasa robotnicza, pracujące chłop 
stwo, nasza inteligencja pracująca, 
cały nasz naród zamanifestuje w 
tym dniu swą miłość á zaufanie do 
Ludowego Wojska Polskiego — nie- 
rozerwalną jedność naszego wojska 
z ludem pracującym. 


W Dniu Wojska Polskiego cały 
nasz naród i wszyscy żołnierze za* 
manifestują zgodnie gorącą miłość, 
wierność i wdzięczność Armii Ra: 
dzieckiej, Na zawsze złączyło nas ż 
Armią Radziecką braterstwo broni 
w walce z faszyzmem i krzepnąca 
więź ideologiczna na bazie zwy- 
cięskiej nauki marksizmu „ leniniz= 
mu. Jak najlepsza matka pomogła 
nam Armią Radziecka dźwignąć w 
najcięższym okresie wojny i niewoli 
naszego narodu — zręby Ludowego 
miu troskli= 


— JE mai a 


A P 


bie pokoju. 

Zamanifestujemy naszą séřdecz 
ną wdzięczność ludziom radzieckim 
— dzielnym stalinowskim  żołnie- 
rzem, podoficerom, oficerom i gene 
rałom, najlepszym przyjaciołom, bez 
których nie zbudowalibyśmy  zrę- 
bów Odrodzonego Wojska Polskie- 
go. Szkolili oni, prowadzili w bój 
naszych młodych żołnierzy, uczące 
ich często przykładem własnego he 
roizmu na polu walki, jak należy 
kochać Ojczyznę i naród — jak głę 
boko szanować 1 kochać należy 
wszystkie narody, walczące o wol- 
ność, miłujące wolność i pokój i jak 


nienawidzieć wroga imperialistycz= 
nego. 
Najgoretszą wdzięczność naród 


nasz i nasi żołnierze złożą w Dniu 
"Wojska Polskiego Wielkiej WKP(b) 
i GENERALISSIMUSOWI STALI- 
NOWI, najdroższemu nauczycielowi, 
najukochafńiszemu opiekunowi i naj 
szczerszemu przyjacielowi naszego 
ludu, państwa i wojska. Jego to roz 
kaz bowiem powołał do życia w ma 
ju 1943 roku pierwszą regularną 
jednostkę Ludowego Wojska, 1 Dy- 
wizję Kościuszkowską. 


eg. 

f) drodzone, Ludowe Wojsko nasze 

w Dniu Wojska Polskiego posta 

wi przed sobą dalsze zadania w pra 

cy i walce o umocnienie ideologicz= 
ne i bojowe. 

W oparciu o organizację partyjną 
i ZMP-owską, o przodownictwo to- 
warzyszy partyjnych i ZMP-owców 
będzieniy walczyć o wysoki poziom 
ideologiczny naszego żołnierza, © 
głęboką pracę ideologiczno = wycho 
wawczą wśród naszej młodej, ludo 
wej kadry oficerów i podoficerów. 
Będziemy zgłębiałi wiedzę marksi- 
stowsko - leninowską i stalinowską 
naukę wojenną, 

Będziemy na każdym kroku zaśz 
czepiać naszemu Wojsku doświadoze 
nia bojowe Armii Radzieckiej i na 
Armię Radziecką wskazywać będzie 
my naszemu żołnierzowi, jako na 
niezawodny, niedościgniony wzór. 
Na tukiej bazie budować będziemy 
świadomą, socjalistyczną, żelazną 
dyscyplinę wojskową i wysoki stan 
moralny naszego wojska. 

Bedziemy pogłębiali więź, łączącą 
Wojsko Polskie z klasą robotniczą i 
masami ludowymi, będziemy  spo- 
sobili naszego żołnierza do czynne= 
gó udziału w walce klasowej o po= 
stęp i socjalizm w mieście i na wsi, 


będziemy zaostrzali jego czujność 
rewolucyjną i  bezkompromisowość 


w walce z wewnętrznym i zewnę= 
trznym wrogiem imperialistycznym. 
Nauczymy naszego żołnierza głębo= 
kò kochać swoją Ojczyznę, Związek 
Radziecki, wszystkie kraje i narody 
wolności i postępu — i tak nienawi 
dzieć  przemacy imperialistycznej, 
jak nienawidzi jej żołnierz radziecki. 

Będziemy podnosili poziom wysz- 
znajo- 


Łuscjam $Szenuald 


Ballada o Pierwszym Batalionie 


Dolina i mrok między nami 1 nimi, 
Wstające we mgle linie wzgórzy. 
Zwęglonej gorzelni kościotrup, olbrzymi, 


Jak szkielet okrętu po burzy, 


I milczą transzeje, i czasem z oddali, 
Jak duch — koczułąca armata wypali. 


Na wzgórzu są Niemcy! 


To byli ci sami, co żaru odpryski 
„Na dłoń brali w hutach Uralu, 
A czoła opalił im wiatr syberyjski, 


A piersi zgorzały od żalu, 


Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodły. 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste i jodły, 


I kruszy, i łamie, i 


Na pewno w tej chwili 
Przez szkła wymacują noc mgławą. 

A może, chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co poprzedza nas, sławą? 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
I Pierwszy Batalion z okopów powstaje, 


(Fragment) 


I żeby choć głos przed atakiem drgnął komuś?! 
Wytknąwszy broń idą piechurzy; 
Własnymi ciałami wykazać znikomość 


Tej ciszy, co przyszła po burzy. 


Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 
I echo ich krokom podaje odpowiedź... 


Przed nimi wyżyna — wtem ogniem w trzy warstwy 
Bluznęły wyloty strzelnicze, 

Szarpnęły skłębienia wybuchów i trzasły 
Przez mózg cekaemy jak bicze, 

1 dym tyralierę ze wszystkich stron obwlał 
Nitkami krwi szyły ten dym igły ognia, 


Wstał dzień, aby ciała poległych pohańbić, 


Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 


Grachnęło pięć setek moździerzy i haubic, 


I dzień skołowaciał i ogłuchł, 


depcze, I wall, 


Dopade, szturmuje i bierze! 

W Trigubowej pod jabłoniami zostali 
Ostatni zabici żołnierze, 

Zostali ochraniać tu strzechy i progi — 


Metr tei. co do kraju prowadzi nas, drogi, 


A grają armaty, a dudnią, a walą .e; m, 
I znowu podnosi się Pierwszy Batalion] 


Front, październik 1943, 
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mość wspaniałej radzieckiej techni 
ki wojennej, broni i sprzętu — naj 
lepszej broni i techniki świata, wy- 
próbowanej zwycięsko na pancer- 
nym grzbiecie faszyzmu, Będziemy 
uczyli naszego młodego żołnierza 
tak władać bronią, sprzętem i te- 
chniką, wiernie i niezawodnie, jak 
włada nią żołnierz radziecki. 
* $ * 


ędziemy wpajali naszemu  żoł= 

nierzowi najlepsze tradycje 
zbrojnych walk rewolucyjnych i 
wyzwoleńczych naszego narodu. Bę 
dziemy wychowywali go-na wzo- 
rach rewolucyjnych bohaterów na= 
rodowych, jak Tadeusz Kościuszko, 
Jarosław Dąbrowski, Marian Bu- 
czek, Stefan Kalinowski, Karol 
Świerczewski i wielu innych. Be- 
dziemy nieustannie pracowali, by 
żołnierze nasi poznali i pokochali 
wielkie i sławne tradycje rewolucyj 
nej walki zbrojnej klasy robotni- 
czej i narodu — jak znają je i ko- 
chają żołnierze Armii Radzieckiej. 

Będziemy usprawniali  zaopatrze 
nie naszego wojska. Będziemy. wal- 
czyli o nowy, socjalistyczny stosu= 
nek do mienia wojskowego, © 08z- 
czędność, ewidencję i porządek 
będziemy zwalczali przejawy mar= 
notrawstwa i niegospodarności. Bę 
dżiemy starali się zbliżyć gospodar= 
kę naszego wojska do gospodarki 
Armii Radzieckiej. 

Pod przewodnictwem klasy robo- 
tniczej i PZPR naród nasz zwycięs 
ko realizuje Plan 68-letni — funda- 
ment nowego ustroju  socjalistycz= 
nego — najlepszy wkład naszego na 
ródu w walkę światowych sił postę 
pu i wolności pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego o socjalistycz 
ny pokój. 

Zgodny wysiłek mas pracujących 
w budownictwie socjalizmu=ogrom 
ne sukcesy w. rozwoju ekonomiki, 
podnoszenie się poziomu ideologicz 
nego i politycznego szerokich mas, 
sukcesy w walce z wrogiem klaso- 
wym, rosnąca na gruncie walki kla 
sowej jedność moralno polityczna, 
stanowią trwałą, silną bazę dla roz 
woju Ludowego Wojska Polskiego. 
Po raz pierwszy w historii naszego 
narodu Wojsko uzyskało niezawo- 
dne, silne w sensie moralno - poli- 
tycznym i ekonomicznym zaplecze. 

Po raz pierwszy w historii nasze= 
gó narodu została zrealizowana je- 
dność Wojska i Ludu, po raz pierw 


szy stało się ono wiernym, niezłom=, 


nym narzędziem obrony interesów 


Rok 1945 — Żołnierze polscy i 
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mas pracujących i władzę Muđoweh 
wymierzonym przeciwko wszelkim 


knowaniom  imperialistów i zakug 
som na naszą wolność 4 niepodlee 
głość. 

Po raz pierwszy w dziejach naro 
du dzięki zwycięstwu klasy robotni 
czej i jej Partii, na czele Wojska je» 
ko najwyższy jego zwierzchnik, sta 
nął najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej i narodu — wypróbowany 
bojownik o wolność i sprawiedli- 
wość społeczną, ukochany przez naj 
szersze masy ludu polskiego Prezy» 
dent Rzeczypospolitej, towarzysz Bo 
lesław Bierut. 

Dumina jest nasza Ojczyzna i na» 
sze Wojsko Ludowe, że na czele Mi 
nisterstwa Obrony Narodowej, jako 
Naczelny Dowódca Wojska Polskie= 
go stanął Marszałek Konstanty Ra 
kossowski — wybitny uczeń Stalis 
na, syn Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej == wychowanek Armii Ra 
dzieckiej, pogromca hord faszystow 


sko-imperialistycznych, chluba ras 
dzieckiego i polskiego narodu. 
Przed  odrodzonym, Ludowym 


Wojskiem Polskim szeroko zostały 
otwarte perspektywy 1 wszelkie 
możliwości zrealizowania zadań  ©0-= 
brony pokoju, niepodległości i socją 
listyeznego budownictwa, 

Tych zadań świadomy jest każe 
dy nasz żomierz, podoficer i oficer 
— te zaszczytne i wielkie zadania 
uczynimy treścią Pierwszego Dnia 
Wojska Polskiego. 


a 

W historycznej bitwie pod Leni- 

no zapoczątkowało się niega- 
sitące, wieczne braterstwo broni Żoł 
nierza Polskiego i Armii Radziec- 
kiej. Trwa ono wiernie i płonie co 
raz jaśniejszym, gorętszym ogniem 
w sercu każdego żolnierza Ludowe= 
go Wojska Polskiego, 

W słońcu tego braterstwa, w jego 
wspaniałej atmosferze wychowaw= 
czej przepojonej do głębi nauką 1 
teorią marksizmu-leninizmu — wzbo 
gaconej geniuszem Stalina, hartuje 
się ideologicznie i krzepnie bojowo 
nasze Wojsko. 

W  nierozerwalnym  braterstwie 
ideologii i broni z Armią Radziecką, 
w oparciu © pomoc i przykład Ar- 
mii Radzieckiej, Ludowe Wojsko 
Polskie chlubnie wypełni wobec Na 
rodu, Rządu i Partii swój zaszczy= 
tny obowiązek obrony wolności, nie 
podległości i pokoju — przed zama 
chami zdziczałych podźzegaczy i gra 
bieżców imperialistycznych. 
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radzieccy odpoczywają po walce 
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Pedcheorąży Ja Pyra 


Sekretarz oddziałowej organizacji 


partyjnej 


a grupy partyjnej w wojsku 


Jok wykonujemy t-Majowy Rozkaz Marszałka Rokossowskiego 


entralnym zagadnieniem, 


wa organizacja partyjna było zada- 
mie uaktywnienia wszystkich 


p przed 
którym stanęła nasza oddziało- 


| członków. Stale bowiem mamy w pa 
rńięci Pierwszomajowy rozkaz Mar- 


konieczności pogłębienia nauki mar- 
ksizmu-leninizmu orąz opanowaniu 
stalinowskiej strategii i taktyki wo 
jennej. 

Z doświadczeń nauki w Szkole O- 
ficerskiej przekonałem się, że spraw 
ność bojowa i umiejętność opanowa- 
nia sztuki liniowej zależy od stop- 
nia uświadomienia politycznego żoł 
nierza, I dlatego egzekutywa naszej 
organizacji partyjnej postanowiła po 
święcić najwięcej uwagi sprawie 
uaktywnienia członków. 

Organizacja nasza była nieliczna 
w porównaniu ze stanem liczebnym 
w kompanii. Wobec tego skłanialiś- 
my grupy partyjne do podjęcia żyw- 
szej pracy uświadamiającej wśród 
bezpartyjnych żołnierzy. Na kierow- 
ników grup powołano towarzyszy- 
żołnierzy najbardziej uświadomio- 
nych politycznie i wyszkolonych za- 
wodowo. Tak więc na czele grup 
stanęli tow. tow. Siekaniec, Matu- 


jej | szewski, Nowak i Tyksiński. 


Ćwiczenia we 


A 


władaniu bronią. 


Dowódea plutonu starszy ogniomistrz Bludnik Jan, uczestnik wąlk od 
Lenino do Berlina pokazuje młodym żołnierzom działo, które ną szlaku 


bojowym od Lenino zniszczyło 6 
gniazd -ckm, obok stoi najlepszy 
Wrześniewski, który w ubiegłym m 


czołgów _ nieprzyjacielskich i `8 
celowniczy jednostki bombardier 
iesiącu przyjęty został przez Mini- 


stra Obrony Narodowej. 


ćwiczeniach przysemnie odpoczywać w. świetlicy. 


„pienie 


Egzekutywa nakreśliła grupowym 
konkretne zadania, czyniąc ich odpo 


szałka Rokossowskiego, mówiący e | piedzialnymi za wykonanie planów. 


Te same polecenia otrzymali z kolei 
członkowie od kierowników grup. 

Muszę przyznać, że dopóki egze- 
kutywa nie dawała członkom kon- 
kretnych zadań partyjnych nie było 
u nas szerszej pracy partyjnej, a 
nawet występowały objawy  rozlu- 
Źnienia dyscypliny partyjnej. Gdy 
jednak zastosowaliśmy nowy styl 
pracy, wprowadzajac przy tym kon- 
trole wykonania podjętych postano- 
wień, rychło zdołaliśmy usunąć wie- 
le niedociągnięć. 

Dla przykładu podam pewien fakt: 
w grupie tow. Siekańca mocno nie- 
domagało wyszkolenie liniowe i'po- 
lityczne. Szczególnie niedbały stosu 
nek do nauki wykazywali tow. tow. 
Szuster, Mikołajczyk i Ziemba. 
Wprawdzie kierownik grupy partyj- 
nej-tow. Siekaniee usiłował wpłynąć 
na nich, lecz traktował swe wysta- 
jako „koleżeńskie uwagi". 
Nie potrafił on dotrzeć do źródła 
zła, gdyż nie postawił przed nimi 
sprawy w sposób partyjny. 


Gdy wspomnianych towarzyszy za 
proszono wreszcie na specjalnie zwo 
łane posiedzenia egzekutywy ujaw- 
niono przyczyny. zaniedbania w na- 
uce. 


i 


To pomogło. Wezwani towarzysze 
spojrzeli samokrytycznie na swój 
dotychczasowy stosunek do pracy po 
litycznej i zawodowej. Mało tego. 
Pomoc organizacji partyjnej spowo 
dowała, że zaczęli w sposób bardziej 
krytyczny przypatrywać się otocze- 
miu. Teraz oni już ze swej strony 
wskazywali innym na niedociągnię- 
cia. W ten sposób wzrosła aktyw- 
ność grupy, a równolegle z tym 
wzmogła się aktywność całej naszej 
oddziałowej organizacji partyjnej. 


Dziś grupa tow. Siekańca należy 
do przodujących. Zwiększył się jej 
skład liczebny. Jedni towarzysze po 
magaja drugim w przyswojeniu 
sobie nauki, 


O tym, jak olbrzymie zmaczenie 
ma wyznaczanie zadań partyjnych 
każdemu towarzyszowi i osobista od 
powiedzialność za ich realizację 
niech świadczy przykład przebiegu 
egzaminów w naszej Szkole Oficer- 
skiej. 

Każdy ezłonex Partii — kierownik 
grupy samokształceniowej,  obejmu- 
jącej zarówno żołnierzy partyjnych, 
jak i bezpartyjnych odpowiedzialny 
był przed swoją grupą za wyniki 
nauczania całego zespołu. To byża 
prawdziwa wałka 0 wyniki nancza- 
nia, podobnie, jak w fabrykach o ja- 
kość produkcji. Fgzekutywa, przed 
która składał sprawozdanie organi- 
zator natychmiast wyciągała wnio- 
ski w wypadku ujawnienia braków 
i niedociągnięć w nauce, 


System kontroli wykonania zadań 
partyjnych oraz codzienna pomoc 1- 
dzielana organizatorom grup przy” 
riosły pomyślne wyniki. Ww naszej 
kompanii dzięki temu wyrośli nowi 
przodowniey nauki, jak np. tow. tow. 
Piotr Dzierba, Zdzisław Droczyński, 
Zdzisław Kosyrz, Czesław Pudorski 
i inni. 

Bardzo ważnym współczynnikiem 
wpływającym na uaktywnienie, człon 
ków, jest regularne odbywanie ze- 
brań grup. Wprowadziliśmy system 
cotygodniowych zebrań, a w okresie 
nasilenia nauki odbywaliśmy zebra- 
nia nawet dwa razy w tygodniu. 

Wzmożona praca grup, a z dru 
giej strony wytężona praca or- 
ganizacji partyjnej pomogły nam 

w wykonaniu bojowego ROZKA- 

ZU MARSZAŁKA ROKOSSOW- 

SKIEGO — podnieśliśmy poziom 

polityczny i stan wyszkolenia li- 

niowego naszych żołnierzy. 


W drzwiach stanął średniego 
wzrostu żołnierz. Szczupła, nieco 
zapadnięta twarz, Młodzieńczy wą 
sik czyni ją bardziej surową. 

Nic dziwnego. Bogumił Kopeć, 
syn małorolnego chłopa z Lubel- 
szczyzny wymaga od siebie wiele. 
Cechuje go prawdziwie chłopska 
zaciętość. Pomagała ona jego ro- 
dzicomń w 1932 roku szłurmować 
pałace potockich, zamojskich i tar- 
nowskich, dziś zaś ułatwia ich sy- 
nom zdobywanie niedosięźnej dia 
nich dawniej twierdzy — nauki. 

— Mam zamiłowanie do nauk po- 
litycznych —'mówi — podchorąży 
Kopeć, a do.. Szkoły Oficerskiej 
zgłosiłem się ochotniczo. Chcę się 
nauczyć skutecznie bronić naszej 
ziemi przed obcymi i rodzimymi ob 
szarnikami, : 

W tych krótkich, lecz jakże wy- 
mownych słowach, Bogumił Kopeć 
ujawnia całą śwoją dojrzałość kla- 
sową. 

Będąc jeszcze na wsi młody Bo” 
gumił dużo nasłuchał się opowia- 
dań o wojsku w dawnej, sanacyj- 
nej Polsce. Chłopcy wiejscy mo- 
gli całymi godzinami opowiadać 
o bezmyślnym. ogłupiającym wy- 


r > . £7: BYLA | « 
Ludowe Wojsko Polskie — szkoła zdrowia i tężyzny moralnej. 


Jak rośnie nowa kadra oficerska 


a jego ręku błyszczy zgrabny 

zegarek. To nagroda za uzyska 
nie pierwszej lokaty w wyszkoleniu 
wojskowym.. 

Trzykrotnie otrzymywał nagrody 
aż wreszcie dzień 8 stycznia 1949 
roku stał się przełomowym w jego 
życiu. Tego dnia promowano Fran- 
ciszką Woźniaka na oficera, 

Pochodzi z sandomierskiej wioski. 
Długie lata pracował ciężko na roli. 
Wyzwolenie Polski Ludowej wzbu- 
dziło nowe życie ma wsi. Wziął więc 
i on udział w pracach przy Refor- 
mie Rolnej, uczestniczył w przepro 
wadzeniu Referendum. 


Znali go okoliczni mieszkańcy, 
znali towarzysze partyjni. A kiedy 
w rok potem złożył w Lipinku an- 
kietę do PPR, przyjęto go, jak sta- 
rego towarzysza. Był przecież wraz 
z nimi w najgorętszym okresie 
utrwalania władzy ludowej. 

Kraj jednak nękały jeszcze zbro- 
dnicze bandy faszystowskie. Impe- 
rialiści angló-amerykańscy popiera 
li reakcję mikołajczykowską w Pol- 


Dolar i granat uzupełniały się na 
wzajem w ślepej nienawiści do lu- 
du. F x 


I wtedy 24-letni Franciszek wstą 
pił do wojska, aby wraz z górnika- 
mi Katowic, metalowcami z Ursusa 
i chłopami spod Wrocławia rozpra- 
wić się z  mikołajczykowskimi 
„Chłopakami* — z najemnym: zbi- 
nami i mordercami. ? 


A kiedy w kraju rozbrzmiewał po 
tężny zew. Pstrowskiego,. Franciszek 
Woźniak pochylał się już-nad dzie- 
łami klasyków - marksizmu-lenizuz- 
mu w Szkole Oficerskiej. 

Łaknacy wiedzy podchorąży , WOż 
niak chciwie 'pochłaniał tomy ksią- 
żek i skryptów, pilnie rozwiązywał 
zawiłe zadariia matematyczne, wczy 
tywał się w „Pana Tadeusza*.i „Fa 
raona“, nadrabiał zaległości spowo- 
dowane okupacją hitlerowską. Przez 
cały rok -~ wchłaniał „historię WKP 
(b), oraz uczył się leninowskiej stra 
tegii i taktyki. © w a 4 


W myślach toczył zacięty bój z ge 


sce sypigc hojnie dolarami i złotem |nerałem Gallifet pod ściana komu- 


dla wrogów ludu. 


nardów, towarzyszył Waryńskiemu 


JJ QQ CQN PNA 


Nowopromowany oficer chor. Zdzisław Ćwikltński w. rozmowie z-mat- 
ką, która przyjechała na uroczystość promocji. 


chowaniu ludzi-automatów, działa” 
jących według kaprysu paniczyka 
— oficera. > 
Jakże inaczej przedstawia się 
służba wojskowa w Odrodzonym 
Wojsku Ludowym, } 
— Z początku nauka szła mi 
opornie — mówi tow. Kopeć. Z 
każdym- pytaniem zwracałem się, 
do wykładowcy, lub dowódcy. 
Nigdy nie spotykałem się z krzy- 
kiem. Spokojnie i życzliwie wy” 
jaśniano mi każde zagadnienie, 
Dużą rolę w kształtowaniu cha- 
rakteru żołnierzy odgrywa organi- 
zącja ZMP-owska. Pomagając do- 
wództwu.w pracy. nad podniesie- 
niem poziomu politycznego i linio- 
wego, organizacja ZMP przy Szko 
le Oficerskiej zorganizowała spe- 
cjalne grupy samokształceniowe. 
Tu pod kierownictwem organiza- . 
cji partyjnej upowszechniano meto 
dy nauki najlepszych grup. 
Podchorążego Kopcia spotkał tu 
pierwszy awans — kierownika gru- 
py samokształceniowej. 
Teraz i on przekazywał już in- 
nym swoją wiedzę. 
— Był u nas — opowiada tow. Ko- 
peć — jeden kolega. Naukę przy- 


| m e a e 


Bogumit Kopeć zasłużył na gwiazdkę 


swajał: sobie- z. trudnością; . Grupa 
nasza zorganizowała mu koleżeń- 


' ską pomoc. Dodaliśmy mu do' po” 


mocy podchorążych Smętka i Mi- 
chalskiego. Przez szereg miesięcy 
pomagali słabszemu koledze.. Obec- 
nie złożył on egzamin z wynikiem 
dobrym. i J J 
Przekonałem się, że przy zasto- 
sowaniu kolektywnej nauki można 
osiągnać wspaniałe wyniki. 
Podchorąży Kopeć jest nie tylko 
wzorowym żołnierzem, -lecz i w 
pracy społecznej zdobył sobie po- 
ważną pozycję. Za tę właśnie ak- 
tywność towarzysze obdarzyli go 
zaufaniem i wybrali  kierowni- 
kiem grupy partyjnej, jak również 
członkiem egzekutywy oddziałowej 
‘organizacji partyjnej. s 
* * x i 


Za kilka dni odbędzie się promo” 
cja nowych oficerów, Gmach Szko. 
ły Oficerskiej mieni się czerwienią 
barw. . 

W szeregu promowanych znaj- 
dzie się również syn małorolnego 
chłopa z' maleńkiej gromady Księ- 
żomierz. 

Z dawnego nieuświadomionego 
chłopa wiejskiego, wyrósł. politycz 


na krakowskim procesie, rozprawiał 
się z mordercami Kasprzaka i Hi- 
bnera. A 
-— Poznanie historii ruchu robotni 
czego — mówi porucznik Woźniak— 
pomogło mi ogromnie w studiowa 
niu wyszkolenia bojowego. Zrozu- 
miałem wtedy, że nie odzyskalibyś - 
my wolności, gdyby nie bratnia 
dłoń Armii Radzieckiej, wychowa- 
nej w ‘duchu bezkompromisowej 
walki z imperialistami i w duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu. 
Kiedy w mroźny poranek siycz= 
jniowy' promowano go na cfe"va, 
miał już za sobą ukończone 4-klasy 
gimnażjalne' z celującą oceńą ze 
wszystkich przedmiotów. À 
Od tego czasu porucznik Franci- 
szek, Woźniak oddaje całą swą wie 
dzę wychowaniu nowych kadr bojo 
wników sprawy robotniczej. 
, — Formalne tylko wykonywanie 
obowiązków nie może przynieść po- 
żądanych rezultatów—twierdzi tow. 
Wożźńiak. Należy przecież przyśpie- 
szyć wzrost uświadomienia politycz 
nego i liniowego, wśród żołnierzy. 
W tym celu dobieramy dla podchio 
rążych odpowiednie materiały po- 
gladowe, pomoce ńaukowe, dbam 
ażeby mieli dość czasu na pracę sa 
mokształceniową. Póza tym organi- 
zuję instruktaż oraz kóntrólę ćwi- 
czeń. Rzecz prosta, że moja kontro 
la ma charakter operatywny. To 
nie jest sucha, urzędowa formal- 
ność, lecz gruntowna analiza błędów 
i pomoc przy ich usuwaniu. 
Porucznik Franciszek Woźniak 
nie poprzestaje na zdobytej nauce i 
nadal pracuje nad sobą. Pilnie stu- 
diuje regulaminy wojskowe, pogłę- 
bia swe wiadomości teoretyczne. 
Niezależnie od tego udzięla się 
aktywnie pracy partyjńej. Ostatnio 
przed egzaminami otrzymał partyj- 
ne zadanie zorganizowania koła sa- 
mokształceniowego dla oficerów. 
Dzięki jego pomocy wszyscy człon- 
kowie koła uzyskali doskonałe loka 
'ty. Nie dziwriego. Na czele koła stoi 
| przecież- prymus: 
; Ad. 


nie dojrzały oficer Wojska Polskie- 
go — wierny syn ludowej oj- 
czyzny. r ł 


Przodownik nauki — Bogumił Ko 
peć w pełni zasłużył na gwiazdkę, ` 


4 — Dworzeć Kolejowy 
47 = Milicja Obywatelska `` 
51 — Straż Pożarna : 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
- tylko w wypadku pożaru) 
333 = Pogotówie PCK 


` ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 
y "6d godz. 16 


ADRES ADMINISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16 tel 250 


Dyonizy 


To chyba nie jest tajemnicą, że z 
czego jak z czego, ale z dworca ko» 
lejowego — to nasz szanowny gród 
zbyt dumny być nie może. I to nie 
tylko dlatego, że. uczciwy człowiek, 
gdy chce dojechać z miasta do dwor 
ca, lub z dworca do miasta — staje 
przed problemem: jak i czym. Nie 
tylko dlatego. Ale również į dlatego, 
że m estetyką, kultura tegoż miej. 
sca — nie zupełnie jest owszem, 
OWSZEM... ' i 

Wprawdzie nasi kochani kolejarze 
robią co mogą, wprawdzie nawet kil 
ka nowych krzeseł do poczekalni za- 
fundowali, wprawdzie różnego rodza 
ju plakaty propagandowe nie wiszą 
byle jak poprzylepiane do ściany à 
grzecznie zóstały oprawione w spe- 
cjalne ramy, ale mimo to są miejsca 
i sprawy, w które należało by jesz- 
cze wejrzeć, 

Bo tak: wnętrz nie odmaluje się 
własnymi siłami — to prawda. No: 
wych stołów również się nie sprawi 
i trzeba patrzeć na te stare jakie są, 
Przyklasnąć trzeba, że postawiono 
ra nich wazony z kwiatami, które w 
miły sposób, urozmaicają dworcową 
monotonię. Ale powiedzmy... 

Powiedzmy, czy nie warto wejrzeć 
do tzw. bufetu, który na dworcu jest 
czynny? Wejrzeć w warunki Sani- 
tarno-higieniczne, w jakich. sprzeda- 
wane są napoje?.. 

Kochani moi! Jeszcze dziś, robi 
mi się nieswojo, gdy przypomnę sô- 
bie zatłuszczonąę wannę i znajdująca 
się w niej brudną wodę, w której 
przed kilku dniami wykąpano ku- 
fel od piwa, którym chciałem uga- 
sić pragnienie. czy nie można 
tego zmienić ?.. Przecież gdzie, jak 
gdzie, ale na dworcu jest woda bie- 
żąca i można by ją również dopro- 
wadzić do pomieszczeń bufetowych. 

Albo inna sprawa: dlaczego budy- 
nek, który znajduje się w odległo- 
ści dwudziestu metrów od poczekal- 
ni, a'który jest po to, aby go odwie 
dzać w,- pewnych wypadkach — w 
godzinach wieczornych pozbawiony 
jest oświetlenia?,, Czy tak trudno 
w Tomaszowie dostać żarówkę 2... 
Chyba. nie. A przydałaby się. Na- 
prawdęL 

To są sprawy drobne. Niewątpli: 
wie towarzysze kolejarze chcieliby, 
aby pisać o bardziej ważnych spra- 
wach. Ale i o tych ważnych będzie 
się' pisalo; a na dziś — te drobne i' 
małe. Bo przyznam, że nawet nie 
chciałem o nich pisać, a po prostu 
te spostrzeżenia ij uwagi wpisać do 
książki życzeń i zażaleń, która na 
dworcu się znajduje, Niestety, je: 
dnak. Ahy otrzymać książkę — na- 
leży przed tym wylegitymować się, 
potem powiedzieć, co chce się do 
książki wpisać, a dopiero potem e- 
wentualnie książka zostanie wydana. 

Ja uważam, że wydający książkę 
1 nazwisko proszącego i sprawę mo 
że wyczytać z książki po wpisaniu. 
Nieprawda? W każdym razie książki 
nie otrzymałem, no i w tym miejscu 
się żalę. Czy słusznie?.., Myślę, że 
tak. 


GLOS TOMASZÓWSKI 


SPPEYE.Ą WOW 


winna słać się bojowym zadaniem Komisji Handlu przy Prezydium MRN 


Gdy mówimy © sytuacji na| majace poważny 


naszym  ryńku zaopatrzenio- 
wym, gd mówimy o konieczno. 


J ści troski o właściwe zaopatrze- 


nie świata pracy, nie sposób 
pominąć roli, jaką tu ma do 
spełnienia i jaką winna speł- 
niać Komisja Handlu przy Pre- 
zydium Miejskiej Rady Narodo 
wej. 

Przed dwoma tygodniami słu 
chaliśmy sprawozdania prze. 


'wodniczącego tej Komisji, skła 


danego na sesji MRN, sprawo- 


zdania, które nie było zbyt bu- 


dujące, chociaż mówiło o pracy 
dość długiego czasokresu, bo 
dwu miesięcy. Chcąc bliżej za- 
poznać się z osiągnięciami i 
brakami w pracach tej właśnie 
Komisji — przed kilku dniami 
zapoznaliśmy się z dokumenta. 
mi, obrazującymi « 'datychczaso* 
wą jej.pracę i styl jej pracy. 

,PFttzeba odrazu na wstępie 
stwierdzić, iż Komisja nie zu- 
pełnici De w pełni pojzła za- 
dania. które przed nią zostały 
postawione. Wprawdzie w cza 
sie dyskusji na sesji MRN mó- 
wiono, że Komisja nie posiada 
regulaminu, na którym oparła 
by swą działalność, ale przecież 
brak regulaminu, aż tak bardzo 
nie stoi na przeszkodzie inten- 
sywniejszej, bardziej aktywnej 
pracy. 


BRAK POSIEDZEŃ 

W teczce protokółów i akt 
Komisji Handlu znajdujemy 
jedynie dwa protokóły z odby: 
tych posiedzeń, Pierwsze z nich 
odbyło się w końcu lipca, a po- 
święcone było ukonstytuowaniu 
się Komisji, drugie zaś odbyto 
16 sierpnia, na którym kiero- 
wnik Wydziału Handlu przy 
MRN wygłosił referat o zada. 
niach Komisji. 

Na tym drugim właśnie posie 
dzeniu ustalony zostal kalenda- 
rzyk posiedzeń, wyznaczone zo- 
stały ścisłe terminy, w których 
winny odbyć się kolejne posie- 
dzenia Komisji. Kalendarzyk 
przewidywał posiedzenie w dniu 
28 sierpnia, 18 września, 9 


„października itd. Obecnie mamy 


połówę października. Dlaczego 
planowane posiedzenia nie od. 
były się... | 


NIEDOSTATECZNA 
FREKWENCJA 

Dlaczego posiedzenia nie od- 
bywają się zgodnie z planem?.. 
Odpowiedzi na to pytanie 
można dószukiwać. się już w 
tych dwu pierwszych . posiedze 
niach. Na pierwszym (komisja 
składa się z dziewięciu osób) — 
cztery osoby były  rieobecne. 
Na drugim — pięć osób było 
nieobecnych, przy tym nieobe- 
cność ta została zanotowana 
jako nieusprawiedliwiona. 

Fakt ten jest alarmującym 
sygnałem. Mówi on, że: nie 
wszystkie osoby powołane w 
skłąd Komisji chcą spełniać 
swe. żadania, , zadania trud- 
ne 1”, odpowiedzialne, ale 

Od kilku dni w salach Powiatowe- 
go Domu Kultury otwarta jest Mu- 
zealna Wystawa Objazdowa pt. „Mi= 
kołaj Kopernik 1473—1543", zorgani- 
zowana przez Związek Historyków 
Sztuki i Kultury. : 

Wystawa ta, która otwarta jest w 
godzinach od 10 do 19, czynna będzie 
tylko jeszcze do dnia jutrzejszego, to 
też należy wykorzystać dwa ostatnie 
dni, aby ją zwiedzić. Wstęp — bez- 
płatny, 


Szkolenie inwalidów wojennych 


i inwalidów pracy 


Z dniem 26 paździemika br, uru- 
chomiony zostanie w Poznaniu cztero 
miesięczny kurs tokarstwa metalowe- 
go oraz czteromiesjęczny, drugi z ko- 
lei, kurs malarstwa budowlanego, o 
pizyjęcie na które ubiegać się mogą 
inwalidzi wojenni, wojskowi, inwa” 
lidzi pracy i.cywilni. Pierwszeństwo 
mają ińwalidzi wojenni i wojskowi o~- 
raz inwalidzi pochodzenia robotnicze. 
go i chłopskiego (mało i średnioroł- 
ni). Inwalidzi szkolący się ma kur- 
sach otrzymuja bezpłatne zakwatero- 
wanie, wyżywienie, opiekę lekarską 
i naukę zawodu. W razie stwićrdze- 
nia potrzeby `“ uczestnicy / kursu 
otrzymają konieczne dla ułatwienią 
im pracy protezy. 

O przyjęcie na kurs mogą ubiegać 
sie inwalidzi w wieku od 18 do 40 lat, 
którzy dotąd nie korzystali ze szkole“ 
nia na koszt Państwa, wolni od 
chorób zakaźnych, przy czym na kurs 
tokarski przyjmowani będą inwalidzi 
po amputacji części lewego przed- 
ramienia, posiadający noważne: ura. 


zowe uszkodzenia rąk, lub po ampu- 
tacji jednej nogi, zaś na kurs malar- 
ski — inwalidzi z ampułowaną częś- 
cią jednego przedramienia, lub posia- 
dający poważne pourazowe uszkodze 
nia jednej ręki. 

Zainteresowani, pragnący uczestni* 
czyć w kursach, winni najpóźniej do 
dnia 20 października br. złożyć wła- 
snotęcznie napisane podanie © przy- 
jęcie w terytorialnie właściwym pre- 
zydium rady narodowej — referat 
pracy i pomocy społecznej. 

Do podania należy załączyć: własno 
ręcznie napisany życiorys, ostatnie 
świagectwo szkolne, świadectwo le. 
karskie opisujące, stan zdrowia i ka- 
lectwo, a inwalidzi pracy winni po- 


nadto dołączyć ostatnią decyzję ZUS! 


i ostatni, względnie przedostatni od* 
cinek przekazu rentowego, 

Prezydia rad narodowych, po skom- 
pletowaniu podań prześlą je do Po- 
zmanła, a zainteresowani otrzymają 
odpowiedź na śwe podanie od kiero- 


ciężar ga- 
tunkowy. 


Komisja winna i musi praco: 


wać w pełnym składzie. Musi 
(zę kala kolektywnie. To też 
onieczne się wydaje w wy- 


padkach uchylania się członków 
od pracy zanalizowanie przy. 
czyn tego stanu, a w razie po- 
trzeby zastanowienie się, czy 
nie bedzie słuszniejsze powoła- 
nie nowych ludzi. 


REAGOWAĆ NA SYGNAŁY 
Z TERENU 
Robotnik, człowiek pracy, 
szczególnie jest uczulony na 
wszelkię niedociągnięcia, które 


zdarzają się na odcinku han- 


dlu, na odcinku zaopatrzenia! 
Robotnik, człowiek pracy chce, 
i chce zupełnie słusznie, aby 
produkty, których mamy w do. 
stątecznej ilości były dla niego 
dostępne, aby mógł je nabyć 
tak w każdym miejscu, jaki 
każdej chwili, 

A wystarczy tylko porozma* 
wiąć z robotnikami, wystarczy 
pójść na robotnicze zebranie, 
aby wynotować cały szereg bo- 
lączek, które trawią nasz apa- 
rat dystrybucyjny. Zupełnie 
słuszne jest rozgoryczenie rv. 
botniey wailanowskiej, która 
wracając w sobotę po południu 
do domu, nie może dostać w 
piekarniach i sklepach PSS w 
okolicach Spalskiej chleba, bo 
został wykupiony, bo personel 
tych sklepów nie umie się za- 


troszczyć o zwiększenie do- 
staw na soboty i dni przed- 
świąteczne.  Słuszne są skar- 
gi robotników, że nie mogą 
dostać w mieście nafty, drze- 


wa, wapna, że szwankuje dy. 
strybucja. materiałami włókien 
niczymi i galanterią, że artyku- 
ły takie czy inne są rozprowa- 
dzane nierównomiernie, że śród 
mieście jest uprzywilejowane, 
żę w zaopatrzeniu notuje się lu- 
ki, wywołane wadliwym plano. 
waniem. 

Czy nad tymi zagadnieniami 
Komisja Handlu radziła? Czy 
analizowała zdarzające się trud, 
ne okresy. w zaopatrzeniu mia- 
sta? Czy analizowała trudności, 
szukała dla nich rozwiązania, 
sugerowała i kreśliła konkretne 
wskazania dla Wydziału Han- 
dlu przy MRN, a dalej dla pla- 
cówek dystrybucyjnych ?... Nie, 
Komisja tego nie robiła, 


TO NIE JESR + 
NAJISTOTNIEJSZE 

, Oczywista, nie wolno mówić, 
iż Komisja nic nie robiła, W 
aktach znajdujemy cały plik 
protokółów z przeprowadza. 
nych przez członków Komisji 
lustracji poszczególnych « skle- 
pów, Co mówią te protokóły? 

W większości ograniczają się 
do stwierdzenia, czy warunki 
sanitąrne w sklepie są zadowa- 
lające, czy jest porządek, We 
wszystkich wypadkach mówią 
o zadowalającym zaopatrzeniu. 
A skądinąd wiadomo, że w 
okresie, w którym lustracje by- 
ły przeprowadzane, mieliśmy 
braki zaopatrzeniowe. Jedynie 
w dwu wypadkach  protokóły 
mówią o brakach, ale nie mó- 
wia o krokach, które podjęte 
zostały dla ich likwidacji. A 
rownocześnie, odpisy protokó- 
łów do chwili obecnej są prze- 
syłane jedynie do Komisji Han. 
dlu przy WRN, a omijają, nie 


wiedzieć dlaczego, Wydział 
Handlu przy MRN. ? 
Słuszne jest kontrolowanie 


sklepów po to, aby stwierdzić, 
czy towąr jest właściwie ułożo- 
ny, czy są regały, czy sklep wy- 
mága czy nie wymaga remontu. 
To jest słuszne, ale nie to jest 
najistotniejsze w pracach Ko- 
misji. Najistotniejsza jest wła- 
ściwa ocena i właściwa analiza 
rynku, dostrzeganie i znajo- 
mość jego plusów i braków, re- 
agowanie na wszelkie zahamo. 
wania, sprawowanie społecznej 
kontroli nad działalnością tak 
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Wydziału Handlu, 
wek dystrybucyjnych, a rów- 
nocześnie jak  _najściślejsza 
współpraca z tym Wydziałem i 
tymi placówkami. A tego do- 
tychcząs hie ma, praca ogranicza 
się w chwili obecnej do kontak. 
tów przewodniczącego Komisji 
z kierownikiem Wydziału. 
í 


WYCIĄGNAĆ WNIOSKI 

Z tego wszystkiego, co do- 
tychczas było w pracach Komi- 
sji słuszne i z tego wszystkiego, 
co było zaniedbane, a wydaje 
się, że tych drugich spraw było 
więcej — należy wyciągnąć od. 
WA i daleko idące wnio- 
ski, 


jak i placó-| 


Zasadniczym z nich będzie 
jasne 'i wyraźne określenie ro- 
li, którą ma i winna Komisja 
spełniać, przestawienie jej do. 
tychczasowego stylu pracy na 
pracę kolektywną i _ bardziej 
analityczną, lepsze powiązanie 
jej z Wydziałem Handlu i 
sprawniejsze reagowanie na 
głosy, które odnośnie tych za- 
gadnień płyną z głębi szero- 
kich mas robotniczych. Bo po- 
wtarzamy: troska o pełne zao. 
patrzenie robotnika, troska o 
ułatwienie mu zaopatrzenia — 
to jedno z najistotniejszych i 
najbardziej palących zagad- 
nień. h 
À (j) 


Mona Tomasena Troska © właściwe zaopatrzenie Świata pracy 


— „ZEE an | EP ZN LZ 2 "WCS 
WOERĘME” Os PEMERPY "= "lv * A 


l 


Dzisiejsze 
uroczystości 


Dziś (czwartek) odbędzie się cap” 
strzyk związany z obchodem Święta 
Żołnierza Polskiego. 

W zwiazku z tym Komitet Orqgani- 
zacyjny Obchodu wzywa wszystkie 
delegacje: organizacji politycznych 1 
społecznych, zakładów pracy, , insty- 
tucji i urzędów, aby z wieńcami i 
pocztami sztandarowymi zebrały się 
punktualnie o godz, 17 przed, budyn* 
kiem Straży Ogniowej. 


Z miejsca zbiórki uformowany pó 
chód wyruszy z orkiestrą do Pomnika 
Wdzięczności na Placu Kościuszki i 
do Pomnika Wojska Polskiego w par- 
ku Rodego, gdzie zostaną złóżońe 
wieńce. Przed pomnikami warty ho” 
horowe zaciągnie młodzież ZMP i 
ZHP, * 


Niezależnie od dzisiejszych uróczy= 
stości, w związku ze Świętem ódby- 
wać się będą w- dniach od 12 do 15 
bm. Marsze Szlakiem Zwycięstw. Od- 
ródzonego Wojska Polskiego. 


Kolejarze włączają się do Czynu Paździerm kowego 


W tych dniach do listy zobowią 
zań, którymi masy pracujące na- 
szego miasta uczczą dzień 38 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Pażdzier 
nikowej i I Światowy Kongres 
Pokoju — dołączyli się kolejarze 
tomaszowskiego węzła, którzy me! 
dują o przyjęciu następujących zo 
bowiązań: 

Pracownicy odcinka drogowego 
Tomaszów Maz. zobowiązali się 
w terminie do dnia 15 bm. po- 
zbierać 55,3 metra sześciennego 
kamieni, leżących pod mostem na 
Pilicy i ułożyć je w stosy, które 
będą użyte do obrony mostu pro- 
wizorycznego w czasie przepływu 
lodów. Na pracę tę robotnicy od- 
cinka przeznaczyli 182 roboczogo 
dzin. Wartość pracy, która wyko- 
nana zostanie w godzinach. poza 
siużbowych, wynosi ponad 16 tys, 
ziotych,-a wartość kamienia oko= 
ło 40 tys. złotych. 

Pracownicy tomaszowskiej paro 
wozowni zobowiązali się przepra 
cować po półtorej godziny., przy 
załadunku złomu, co w wartości 
robocizny zezwoli zaoszczędzić po 
nad 5.000 złotych. 

Pracownicy służby teletechnicz 
nej zobowiązali się poza praca- 
mi kónserwacyjnymi * uzupełnić 
odwodnienie kanałów pędniowych 
i wyremontować 34 km. trasy te- 
letechnicznej, czym  zaoszczędzą 
na kosztach robocizny ponad 12 
tys. złotych. , 

Pracownicy służby ruchu Toma 
szów Maz, zobowiązali się w ter- 
minie do dnia 14 bm, przepraco- 


Przed kilku dniami, przy udzia 
le przedstawicieli partii, związ- 
ków zawodowych, Prezydium 
MRN, Ligi Kobiet i spółdzielni od 
było się zebranie, poświęcone pó 
wołaniu komitetu organizacyjne- 
go Spółdzielni Sztuk; i Przemy- 
słu Artystycznego na terenie na 
szego miasta, 

Po przedyskutowaniu możliwo: 
ści powołania do życia spółdzielni 
tego typu oraz omówieniu naj- 
istotniejszych zagadnień organiza 
cyjnych, wyłoniono kierownictwo 
komitetu organizacyjnego, w skład 
którego weszły: tow. Stanisława 
Zakrzewska, jako przewodniczą- 
cz, tow. Jadwiga Ogórek — se- 
kretarz i tow. Teodozja. Warych 
— skarbnik. W chwili obecnej 
komitet przystąpił do werbunku 
członków spółdzielni i w związku 
z tym podaje za naszym pośted 
nicfwem następujący komunikat: 

„Osoby, umiejące wykonywać 
jedną z niżej wymienionych czyn 
ności i chcące przyjąć pracę za 
wynagrodzeniem według ogólnie 
obowiązujących stawek moga zgło 
sić się do komitetu organizacyj 
nego, celem zapisania się na 
członka Spółdzielni Przemysłu Lu 
dowego i Artystycznego. Zapisy 
przyjmowane są w lokalu Spół- 
dzielni Sztuki Ludowej, przy ul. 


Rejestracja inżynierów i techników trwa 


Przypomina się wszystkim inżynie- 
rom i technikom, iż w dalszym cią- 
gu, zgodnie.z planem odbywa się re- 
jestracja, przy czym jutro, dnia 13. 
bm, winni dopełnić tego obowiązku 
zainteresowani, których nazwiska za- 
czynaja się na literę R. W sobotę 
rejestruje się w dalszym ciągu literę 
R, a w niedzielę i poniedziałek — li- 
terę S. Dzień 17 i 18 bm. przewidzia- 
ny jest dla nazwisk zaczynających się 
na litery T, U, W, a dzień 19 i 20 dla 
liter Z, ŻiŻ. 


się w dowód tożsamości, dokumenty 
potwierdzające stopień naukowy, lub 
zawodowy i zaświadczenie ©, zatru- 
dnieniu z miejsca pracy według wzo- 
ru ustalonego przez NOT. 

Wzory zaświadczenia o zatrudnie- 
niu są do otrzymania w lokalu punktu 
spisu. Punkt spisu czynny jest co= 
dziennie w godzinach od 12 do 20, a 
w niedzielę od godz, 9 do 16. 

Punkt mieści się w budynku Prezy” 
dium MRN przy ul, Armii Ludowej 
Nr. 10, Biuro Wydziału Budownictwa 


wnictwa kursu droga urzędową. Zgłaszający sie winni zaopatrzyć l— II piętro, 
/ 
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wać po dwie godziny przy oczysz 
czaniu z chwastów torów stacyj- 
nych, dając w ten sposób robo- 
ciżńę wartości ponad 7 tysięcy 
złotych. 

Pracownicy służby ruchu stacji 
Wykno zobowiazali się w okresie 
do dnia 21 bm. zaoszczędzić 50 ki 
lowat energii elektrycznej i wy- 
budować ściek do odprowadzenia 
wody z własnych materiałów. 

Pracownicy odcinka drogowego 
Opoczno zobowiązali się przepra- 
cować po jednej godzinie poza nor 
malnymi godzinami pracy przy ©- 
czyszczeniu trzech tysięcy me- 
trów torów z chwastu, dając tym 
równowartość w pracy około 6 ty 
sięcy złotych, 

Pracownicy odcinka drogowe 
go Inowłódz zobowiązali się za 


planowane prace ma październik 
wykonać o jeden dzień wcześniej, 
zaoszczędzając w ten sposób oko” 
ło 20 tys. złotych, 

Pracownicy odcinka drogowego 
Przysucha zobowiązali się przewi 
dziane planem prace wykonać 
o 14 dni wcześniej, co przyniesie 
oszczędność zamykającą się kwotą 
ponad 20 tys. złotych. 

Poza tym pracownicy służby ru 
chu na odcinku Wykno, Opoczno, 
i Tomaszów — Wieniawa zobo- 
wiązali się dotrzymać regularno- 
ści biegu pociągów i przeprowa- 
dzić sprawnie przewozy jegien- 
ne. 
Realizacją podjętych zobowią- 
zań — kólejarze naszego „węzła 
raz jeszcze zadokymentują swą 
niezłomną wolę walki o pokój, 


Zobowiązanie nasze: zrealizowaliśmy 


W ubiegły piątek na ogólnym 
zebraniu pracowników Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i Zakła 
du Lecznictwa Pracowniczego w 
Tomaszowie podjęto cały szereg 
różnorakich zobowiązań, których 
realizacją pracownicy stych insty- 
tucji uczczą dzień 33 rotznicy Re 
wolucji Październikowej i. IL Kòn 
gresu Pokoju, Między innymi le- 
karze i personel  pielęgniarski 
postanowili w bieżącym miesiącu 
zorganizować wyjazd ekipy lekar 
skiej do którejś z okolicznych 
wsi, 

Zebranie odbyło się w piątek i 


Na terenie Tomaszowa powstaje 
Spółdzielnia Sztuki i Przemysłu Artystycznego 


Antoniego Nr 10, w godzinach od 
9 do 17. 

Przyjmowane są zapisy osób 
znających: 

— tkactwo, jak: wyrób kili- 
mów, chodników ze ścinków weł- 
nianych i bawełnianych, jedwab 
nych samodziałów, . szalików itp.; 

— haft, koronkarstwo, siatkar- 
stwo; 

— końfekcję, jak: szycie sukie 
nek dla dzieci od lat 4 do 7, blu 
zeczek, ubranek chłopiecych, ko 
szul, męskich, chłopięcych, podos 
mek itp; 

— powrożnictwo, meblarstwo, 
galanterię drzewną, rzeźbę w drze 
wie; l 

— wyroby drewniane gospodar 
stwa domowego i wyroby gospo 
darskie; | 

— koszykarstwo, metaloplasty 
kę, galanterię metalową; 

— ceramikę, jak wypalanie 
garnków, doniczek, wazonów, ka- 
tii artystycznych; 

— wyroby artystyczne ze szkła, 
mas plastycznych, artystyczne 
rzeczy z papieru (wycinanki); 

— galanterię skórzaną: wyrób 
teczek, torebek damskich, pasków, 
toreb itd; 

— wyrób guzików. z odpadków 
skór twardych; 

— wyrób butów i pantofli ze 
skóry; 

— roboty szydełkowe; 

— wyrób zabawek z drzewa i 
zabawek miękkich. 


Jednocześnie komitet organiza» 
cyjny podaje do wiadomości, że 
w dniu 19 bm., o godz. 17, w sali 
Powiatowego Domu Kultury przy 
ulicy Armii Czerwonej 6, odbę- 
dzie się zebranie informacyjne w 


w piątek podjęte zostało zobówią 
zanie. W dwa dni później — w 
niedzielę o godz. 9 rano wyjecha 
ła ekipa. W skład jej wchodzili: 
laryngolog — dr. B. Łuczak, le- 
karze chorób dziecięcych — dr. 
E. Monarski i dr. W. Ciećwierz, 
lekarz chorób wewnętrznych — 
— dr, Pietrus, lekarze - dentyści; 
Ob..Brzożowska i Skorupska, pielę 
gniarka dentystyczna ob. Drajling, 
pielęgniarz — ob. Pigoń, kierow= 
nik planowania ZLP — ob. S. 
Reszke i przedstawiciel czynnika 
społecznego, kierownik personal- 
ny 'ZLP — tów. Roman Warchoł. 

O godzinie 10 ekipa dwoma auta 
mi sanitarnymi przybyła do wsi 
Cielądzą w powiecie rawsko-ma- 
zowieckim i natychmiast przystą 
piła do urzędówania w. budynku 
tamtejszej szkoły. NA miejscu zor 
ganizowano ambulatórium, wyła- 
dowano leki, narzędzia lekarskie 
i dentystyczne, a na chorych, na 
potrzebujących pomocy nie trze= 
ba było czekać. Mieszkańcy wsi 
i okolic, powiadomieni  jeśzcze 
przed niedzielą o przyjeździe eki 
py — tłumnie zaczęli ściągać do 
prowizorycznego. óśrodka leczni- 
czego. Wyniki w cyfrach — naj- 
lepiej świadczą o celowości i do- 
brej organizacji wyjazdu, 

Lekarze — pediatrzy przeba- 
dali 49 dzieci. Udzielono 27 po- 
rad lekarskich w chórobach we- 
wnętrznych. Dr. Łuczak udzielił 
24 porady w dziedzinie chorób 
uszu, gardła i nosa. Dentystki wy 
konały 9 zatruć zębów i usunęły 
27 zębów. Pielęgniarz wykonał 
9 opatrunków, a prócz tego zro- 
biono kilka mniejszych zabiegów 
a Ae zaopatrzono chó= 
rych w leki, a dzieciom cierpią- 
cym na choroby przewodu po- 
karmowego wydano sproszkowa» 
ne mleko, 

W czasie rozmów  prowadzo- 
nych tak z chorymi, jak i z miesz 
kańcami wsi, ci ostatni dawali 
wyraz pełnego zrozumienia dla 
bezinteresownej pracy członków, 
ekipy, widząc w niej formę zbli= 
żenia inteligencji pracującej, do 
polskiej. wsi. * 

BW 


a n 
Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje i czyta 


sprawie wymienionej . spółdzielni, MT” 
ns które zaprasza sie wszystkich Í „Sztandar Młodych' 


zainteresowanych. 


aa” 
NA 


Co pisała prosa łódzka w dn. 12 października 1930 | 


„NIESZCZĘSNA”* NADWYŻKRA 


Nadwyżka żyta w Polsce według 
ostatnich obliczeń wynosi około 350 


tysięcy ton. Rolnicy nadwyżki tej 
na rynku krajowym sprzedać nie 
mogą. Zagranica również nie chce 
kupować. Wytworzyła się sytuacja, 
która doprowadzi do ruiny wiele 
gospódarstw wiejskich. 


ZAJŚCIA PRZY UL. JULIUSZA 
Robotnicy cegielni „Rogi“ — na- 
leżącej do niejakiego Hubla, zamie- 
szkałego w Łodzi przy ul. Juliusza 
Nr 21 — nie mogąc się doczekać wy 
płaty (z którą Hubel zalegał od kıl- 
ku tygodni) zgromadzili się wczo- 
raj przed domem, w którym zamie- 
szkiwał niesumienny pracodawca. 
Siedemdziesięciu robotników, nie 
mogąc się dostać do mieszkania 
pryncypała — wybiło w jego miesz 
kaniu wszystkie szyby, uszkadzając 
meble, obrazy itp. przedmioty gra- 
dem cegieł. które w tym celu przy- 
nieśli ze sobą z terenu cegielni. 
Hubel wezwał ma pomoc policję. 
Przybyli na miejsce funkcjonariu- 
sze 8 komisariatu PP przywrócili 
porządek. („Kurier Łódzki“). 


LICYTACYJNA WOJNA 
W TOMASZOWIE 
„Głos Poranny“ donosi z Toma- 
szowa: 
— Kasa Chorych w Tomaszowie 


opisała przedwczoraj za długi w wy 
sokości 20.000 złotych — majątek 
magistratu, jak meble biurowe itp. 


wyznaczając licytację na dzień 15. 


listopada. 

Magistrat rewanżując się pięk- 
nym ga nadobne zasekwestrował 
Kasie Chorych dwa auta, maszyny 
do pisania i meble biurowe, za ma- 
leżności na rzecz miasta, wynoszące 
12.000 złotych. Jednocześnie magi- 
strat wystąpił na drogę sądową 
przeciwko Kasie Chorych z żąda- 
niem natychmiastowego zwrotu na- 
leżności z tytułu korzystania ze 
szpitala miejskiego w wysokości 
100 tysięcy złotych. 

Zabawą w licytację poruszyła ca- 
łe miasto. Najgorzej na tej „woj- 
nie“ wychodzą chorzy, których ma- 
gistrat pozbawił szybkiej pomocy le 
karskiej sekwestrując auta pogoto- 
wia Kasy Chorych, 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W dńiu wczorajszym tłum bezro- 
botnych mieszkańców Warszawy 
uformował pochód, który ruszył w 
kierunku więzienia. Podczas roz- 
praszania tłumu kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano ponad 20 uczest- 
ników pochodu. 

W jakiś czas po tym rozproszeni 
usiłowali zebrać się ponownie na 
ulicy Sierakowskiej Tutaj również 
kilka osób odniosło rany. 


TEATRY 


7 PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli* Szekspira, godz. 19.15 „Spra 
wa Pawła Eszteraga“, Al. Gergely. 

Zmiżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego'. 

(O -godz. 
zamknięte). 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tet. 150-36) 


Codziennie o godz. 19,15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy“ 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
ad 16. Zniżki ważne. 


16 


przedstawienie 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 
bec wyjazdu na występy do Wro- 
cławia i Warszawy teatr nieczynny 

TEATR PINOKIO 

Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom*. 
TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 


pt. 


Godz. 19.00 „Śluby murarskie“ | Zyczną i sport są choćby co 


czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 
Ostatnie dni! — „Córka pani An- 
got“. — Zniżki ważne, 


TEATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 październiką. 1950, r. 
teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
do Jeleniej Góry i okolic na gościn- 
ne występy ze sztukami  pt.. „Złota 
rybka“ i „Wesoła maskarada“. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) +? 
„Wagary”, dod. „W kraju socja- 
liżmu” Nr. 7-50, gądz. 16, 18,30, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F“, dod. 
wiosny“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


„Pieśń 


GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj, i Zagran. 
Nr 88-50* (Kronika Nr 41-50, 
Przeglad Sportowy Nr 4-50“, „Po 


kój zwycięży”). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne z powodu remontu 
MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na-ze Słowacji”, dod. „Podmo- 
skiewskie pałace“, godz. 18, 20 
(Dla dziec* powyżej lat 10) 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 
roku 1848", godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości*, dod. „Grajkowie 
naszych pól i łąk", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (Rzgowska 2)  „Gurami- 
szwili*, dod. „Jedna z wielu“, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROBO?YNIR (Kilińskiego 178), 
„Kwiat miłości”, dod. „W lasagh 
Meszczery” godz. 18, 20 
(Dla młodzie powyżej lat 12). 


ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka“, „Noc no- 
woroczna*, „Mistrz narciarski“, 
„Kim zostanę”, „Dzieje jednej o- 
brączki”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Nie- 
bo czy piekło”, dod. „Mazurki Cho 
pina“, godz. 18, 20. 7 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra- 
na córka“, dod. „Torpedo — Dyna 
mo“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym)  „Stiepan Razin“, dod. 
„Świat Młodych* Nr 11-49, 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ' „Orzeł 
Kaukazu” [I seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego Chorezmu', 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wa- 


gary“, dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow* godz. 15,80, 
18, 20.30 


(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

„Orzeł Kaukazu”, I seria, 

dod. „Granica pokoju”, 

18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Antoni i Antonina“, dod. „Sło- 
neczna Polana“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


godz. 16, 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na czwartex, 12 paździer- 
nika 1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.67 
Sygnał i hejnał. .12,004 Dziennik. 
12.15 Kwadrans piosenek. 12,30 Au- 
dycja dla wsi. 12.45 <Ł) Audycja 
dla wsi — pog. pt. „Wieczory  zimo- 
we spędzamy w świetlicy”. 12.55 
Przerwa. 13.30 Aud. szkolna dla klas 
(M i IV. 13,50 Arie i pieśni w wyk 
A. Kawęckiej. 14,15 Fragment opo- 
wiadania J. Pytlakowskiego pt. „Li- 
sty”. 14,80 Koncert dla klas LII i IV 
15:10 Utwory fortepianowe kompozy- 
torów polskich, 15,80 Audycja dia 
świetlic dźiecięcych „Śpiewamy pio 
senki“. 15.50 (Ł) „Zagadka muzycz 
na“ w opr. B. Busiakiewicza. 16.00 
(Ł) Audycja TPPR — pog. J. Krzy 
wopiszyny pt. „W 26 rocznicę po- 
wstania Turkmeńskiej i  Uzbeckie! 
Socjalistycznych : Republik Rad“ 
1615 (Ł) Audycja poetycka — „Wier 
sza o żołnierzach I Armii“. 16.25 


(Ł) Aud, dla młodzieży — „Aniela 


Krzywoń — bohater Związku Ra- 
dzieckiego* aud. w opr. F. Lewan- 
dowskiego. 16.45 (Ł) Aktualności 


łódzkie. 17.00 Dziennik. 17.15 (Ł) 


Muzyka polska. Wyk.: Ork. Mando- 


linistów Łódzkiej Rozgłośni PR. po. 
dyr. E. Ciukszy, H. Wąsalanka 
sopran, K. Bacewicz — akomp. 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 (Ł) 
„Od naszych korespondentów * 18,10 
(Ł) „Słuchamy muzyki“ — Il and. 
w opr. H. Wąsalanki. 18.45 (Ł) „Za 
wodnik działaczem klubowym“ 
pog. mgr. A. Nonasa. 19.00 „Od sola 
do chóru“. 19,20 Muzyka ludowa. 
19,45 „Odpowiedzi fali 49“, 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „W rocznicę bi 
twy pod Lenino“. 22,20 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 28.00 
Ostatnie wiadomości. 28.15 „Kanta- 
ty. . 


ZE SPORTU 


Odrodzone Woisko Polsk 


kuźnią talentów sportowych 


Kapral Trzęsowski (z lewej) mistrz 
WP. w wadze półśredhiej na rok 
1950 w akcji 


nówy czyni w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego, oraz są  dowo- 
dem, że Wojsko nasze poczyna wy” 
chowywać talenty sportowe, podo- 
bnie jak to się już oddawna dzieje 
w Związku Radzieckim, w którym 
na przykład trzon reprezentacji lek 
kcatletycznej ZSRR stanowią zawo 
dnicy wojskowi, a drużyna piłkar- 
ska .CDKA od dłuższego już czasu u 
trzymuje czołową swą pozycję w 
piłkarstwie radzieckim. 

Nasz sport wyczynowy ma wiele 
do zawdzięczenia Odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu. Nigdzie tak szybko 
jak w wojsku, nie wydobyty zosta- 
nie na wierzch najbardziej nawet 
ukryty talent sportowy i nie otrzy- 


Kultur fizyczna 1 sport | przeprowadzane u nas mistrzostwa 
a wyczynowy są po-| Wojska Polskiego we wszystkich 
ważnymi czynnikami składowymi |niema! gałęziach sportu wyczynowe 


go, które z roku na rok otrzymu- 
ją nie tylko szersze ramy organiza- 
cyjne, ale również przynoszą co raz 
lepsze wyniki. 

Tegoroczne mistrzostwa Wojska 
Polskiego były mistrzostwami rekor 
dowymi. Padło na nich aż 15 rekor- 
skowych, dów lekkoatletycznych i 10 pływac 

Wyrazem tej troski o kulturę fi- | kich (!). Rekordy te świadczą wymo 
roku |wnie o postępach jakie sport wyczy 


6; 
LETNIEGO 


TREŚĆ ZADANIA Nr 10 (ostatniego) 


Produkcja stali w roku 1955 wyniesie 4,6 miln. ton. lle kilometrów 


wyszkolenia bojowego naszej odro- 
dzonej Armii, stojącej na straży na 
szych granic i pokoju. Z tych też 
względów zarówno kultura fizycz- 
na, jak sport wyczynowy w naszej 
Armii są otaczane ogromną troską i 
opieką ze strony naszych władz woj” 


* 


Fragment z mistrzostw pływackich 
WP. (pływanie z granatem) 


REES 


LICZĄYK 
PLAN 


AF pg T-t 
AER 


ma tak starannego pierwszego szli 
fu. Aby słowa nasze poprzeć przy- 
kładem, wystarczy przypomnieć 
choćby nazwisko ppor. Starościń- 
skiego. Wynik jego w skoku wdal 
(7 metrów) udało się po wójnie o= 
siągnąć tylko trzem naszym zawo- 
dnikom: Adamczykowi, Kiszce oraz 
Stawczykowi. 

Wychowankiem Odrodzonego Woj 
ska Polskiego jest również kapral 
Szwargot, którego wyniki w bie- 
gach na 1500 m. — 4:08,8 i 5000 m. 
— 16:08,2 stawiają go już w rzędzie 
najgroźniejszych konkurentów dla 
czołowych naszych biegaczy z Kie- 
: lasem i Mańkowskim na czele. 

y W innych gałęziach sportu wyczy 
nowego wojskowi nasi czynią rów- 
nież, jak już wspominaliśmy, coraz 
większe postępy i osiągnięcia coraz 
lepsze wyniki. Dużą pomoc w popu 
laryzowaniu wychowania fizycznego 
i sportu wśród naszych jednostek 
wojskowych okazuje Dom Wojska 
Polskiego. W tym roku zainauguro- 
wał on niezwykle pożyteczną akcję 
niesienia pomocy jednostkom woj- 
skowym w dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu poprzez wizyty specjal- 
nych ekip sportowych DWP., na 0- 
bozach letnich. Wizyty te pozwoliły 
przekazać już wielu naszym żołnie 
rzom niezbędne wiadomości teore- 
tyczne i praktyczne z dziedziny kul 
tury fizycznej i sportu wyczynowe- 
go, co niewątpliwie przyczyni się do 
jeszcze większego podniesienia ogól 
nego poziomu sprawności fizycznej 
żołnierzy naszej Ludowej Armii, 
której Święto obchodzi dziś uroczyś 
cie cała Polska. 


Zawody bokserskie 
ŁKS Włókniarz 


W sobotę, dnia 14 bm., o godz, 19 
w Hali Sportowej WZKS „Widzew“. 
przy ul. Armii Czerwonej 82, odbę- 
ag się towarzyskie zawody bokser- 
skie między drużynowym mistrzem 
Polski na rok 1950 ZS „Gwardia“ 
(Warszawa) a drużyną ŁKS „Włóx- 
riarz*. Zawody zapowiadają się nie- 
zmiernie ciekawie, gdyż odbędzie się 
10 walk w kategorii wag od muszej 
dc ciężkiej, w których dojdzie do sen 


szyn kolejowych-można by wyprodukować z tej stali? Ile razy (w przybliże 
niu) można by. ułożyć tor kolejowy z tych szyn wokół kuli ziemskiej? 

Przyjmujemy, że 1 metr szyny waży 38 kg, a obwód kuli ziemskiej 
wynosi 40.000 ‘km. 


Dziś zamieszczamy ostatni rysunek z cyklu „Liczby Planu 
6-letniego". 


"amieszczony dziś kupon (Nr 10) wraz z poprzednimi po 
wypełnieniu należy przesłać w terminie do dnia 20 paździer- 
nika rb. do redakcji „Głosu“ — Łódź, ul. Piotrkowska 86. 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza” sacyjnych pojedynków. í 
na i wiele wartościowych książek. Przypuszczalny skład  zestawio- 

, fo iSi >, nych par będzie następujący: (na 

| pierwszym miejscu podajemy. pię- 
ściarzy warszawskich): Frąckowiak 
— Różycki, Szadkowski — Matecki, 
Tyczyński — Olczyk, Komuda 
Marcinkowski, Wesołowski — Ję- 
drzejczyk, Wilczak — Nagajski, Kol 
czyński — Olejnik, Archadzki 
Wieczorek, Szymura — Grzelak, De 
mulieki — Jaskóła. 

Organizator meczu, Sekcja. Bok- 

ad or BYS serska ŁKS „Włókniarz*, pragnąc 
A ttc en etat nani anenai alśtónić SIRS tojdkkkwój N 
prezy: jak najszerszym masom zwo- 


KUPON KONKURSOWY Nr10 


Imię i nazwisko: 


Zawód i miejsce pracy 


Dokładny adres -iisi A R A lenników pięściarstwa, ustaliła ce- 
i NO aż na 200, 150, 100 
"R NPM : : {|i 50 złotych. 
Rozwiązanie: ROP WER 00 r pare arena Przedsprzedaż biletów zostaje u- 
i RY | ) rhchomiona od czwartku, dnia 12 
— r > ar JOWZJE WOZY CEE eee eee" || bm., w Stowarzyszeniu  „Ognisko”, 
i przy ul. Traugutta 8. 
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Sport 
w Ohozie Sieleckim 


FRERIJ ú 


tym jak się narodził sport w 
naszym ludowym wojsku mówią 
nam najlepiej powyższe zdjęcia. 

W odległych  Sielcach, między 
Moskwą a Riazaniem, w kolebce Od- 
rodzonego Wojska Polskiego sport 
już w roku 1943 był zjawiskiem co- 
dziennym. nieodzownym dla hartu i 
rozwoju fizycznego każdego żołnie- 
rza I Dywizji. 

Pierwszymi sportowcami w sze- 
regach naszego Odrodzonego Woj- 
ska byli podchorążowie, których wi- 
dzimy na I zdjęciu od góry, defilują- 


cych dumnie przed swymi towarzy- 
szami broni. 
+ w 
Marsze Jesienne, które rokrocznie 


organizowane są w całej Polsce dla 
uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino 
poprzedziły marsze organizowane 
przez naszych żołnierzyków w obo- 
zie sieleckim w 1943 roku, 

Na drugim zdjęciu od góry widzi” 
my dwóch pierwszych zawodników w 
tej trudnej konkurencji. 

* * 

Biegi sprinterowskie, a zwłaszcza 
biegi na 100 m, też cieszyły się wiel- 
ką popularnością. Tylko wtedy krót. 
kie spodenki lekkoatletyczne  zastę- 
powały zwykłe spodnie żołnierskie aż 
do kostek, a „kolce” zwykłe podkute 
buciory, 


sù 


* e * 
Umiejętności narciarskie krzewiono 
najczęściej nie na obozach, lecz w wa 
ruńkach o wiele cięższych, bo często _ 
pod ogniem nieprzyjacielskim. 


Zawiłe arkana piłkarskie wyjaśnia 
dziś naszym żołnierzom sam Waclaw _ 
Kuchar 


Uwago, członkowie ŁKS Włókniarzi 


W związku z „Marszami Jesien- 
nymi“, które odbędą się w niedzisię, 
dnia 15 października br., Zarząd 
ŁKS „Włókniarz* zwołuje na piatek, 
dnia 13 bm. godz. 18, nadzywczajne 
zebranie członków klubu wszystkich 
sekcji. Zebranie odbędzie się w Sto- 
warzyszeniu „Ognisko“, ul. Moniusz 
ki 4a 


atos 


Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnóczonej Partii Robotniczej 
BRodaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Teleionyt 


Dział korespondentów robcie 
miczych 1 chło) oraz 
ZY gazetek ściene 


my: 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski í sportowy - 
wewn. 8 1 11 


Dział ekonomiczny 
Dział rolny a 


Redakcja nocni 
A Kolportaż 
Łódź, Piotrkowsks 70, tel, 222-22 
260-42 


Łódź, Płotrkow= 
tel 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Rod.: Łódź, Plotrkowska 86, 
-cie piętro. 
Druk. Zakł, Graf. RSW " 
BAOL ul Żwięki ii, tel BBR 
Prenumeratę przyjmuje 
PPE. „Ruch* nè konto PKO. 
NP, VIT=8S25, 
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